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PIOTRKOWSKI 

Wątroba jest filtrem dla krwi 
Zanieczyszczona krew wsku- z naturą kuracją jest normowa­

tek złej przemiany materii może nie czynności wątroby i nerek. 
powodować szereg rozmaitych Dwudziestoletnie doświadcze­
dolegl~wości: ,b?le artyetyczne. nie wykazało, że w chorobach 
łamanie w kos~1ach, bole gło~~· na tle złej przemiany materii, 
poden~rwowa.~1e,. be_zsennosc, chronicznego zaparcia, kamie­
wzdęc1a,. odb11ama, hole w wą- niach żółciowych, żółtaczce 
trob1e, niesmak w ustach, brak artretyźmie ma zastosowanie 
apetytu, swędzenie skóry, skłon- Cb I k. „ H n·· . u· 
ność do obstrukcji, plamf i wy " o e rnaza . 1emo1ewa.1euo 

Adres Redakcji i Adm. Piotrkow Tryb. Słewackieg·o 18 tel. 10-21. Drukarni 10.;66. 
Za tekst str. l - 7 odpowiada Wacław Gąsiorowski: W-wa, Widok 21, druk. „Matador" 

rzu~y na sk~~ze! s~łonnoś.ć c;ło Broszury bezpłatne wysyła labo­
tyc1a, mdłosc1, Język obłozony. ratorjum fizjologiczno-chemicz. 
Choroby złej przemiany materii Cholekinaza H. Niemojewakiego 
nise:czą organizm i przyśpiesza- Warszawa, Nowy Swiat 5,· oraz 
ją sta.rość. Racjonalną zgodn~ apteki i składy apteczne. 

................................................. ~ ................ , ........................................... -................................................ ... 

Ofiarq p·adl członek rzqdu nankińskiego 
_ SZANGHAJ •. ,Minister spr: W ~~ach popołudnio~ IJapońćzy~ów, ~cbodą~yth :z:łodnłosł~ rany. • I skhn jedną z wybitniejs~ o­
~gr. rządu na:i~dtiego Szen- wych ni~znaru sprąwcy o~sypa11 reś~uracj~ w diielnlcy. Dlł~Y· Nale:y zauwa.zyć, że min. sobistości 0 nastą.wienłu proja-
::n;os~! w w1a::=ę ~°:d~ str:ałanU rewolwerowynu •·eh narodowe!. 2•ch Japon~;ykow ~:z:erlon był _w rządzie nankiń• pońskim. · . 

~f~~~ Ultrmalvwne iadania Drez. Izany 
~~~:~iplt:::~k.~:t: · .skierowane do premiera Hiszpanii republikańskiej 
:marł „ szpitalu. PARYŻ Mi · · ' 'l · l t 0 . • d N Y k H ld Tr'b " . . . mster ~praw ia-t powroc1 sawo o em ~ ~ aryzą o ,, ew· or era 1 une - gen. Franco w kwestii udziele-

granicznych_ rządu republikań- Madrytu, przywiózł z sopą - ultyinatywne żąda.nie przebywa nia przez rzłld w Burgos para.n 
Maga11nowanle zboża skiego del Vayo, kt6ry w sobotli jak donoiii panskie wydanie jącego w Paryżu prezydenta m„ cji, że nie zostaną zastosowane 

W Nlemae<h· · szp~nil Azany, skierowane do represje w stosunku do osób 
BERLIN. ,,Exchange Tde• pr~era Hiszpanii republikań- działająeych z pobudek czyst~ 

graph" dowiaduje się z oficja.l Interwenci& kr61a Leopolda skieJ Negrina. politycznych. 
nych iródeł niemieckich, ie ma• ~rezydent Azana. - jak twier Gdyby premier Negrin nie 
ga.:ynowan1e zboia, ;akie .rząd ma zapobiec przesllenlu rządowemu w Belgii d.zi wspom~any .dzie~ - żą- miał zastosow8:ć się. do żądania 
niemiecki pr.owadzi od dłuzsze- BRUKSELA. Któl Lcopoid zaznaczył m. in iż liberalna . d~ od prem1era _Negrm~ natych- prezydenta, twierdzi parys. wy-

naro• . ·. ' . · ' . ., . - miastowego zaprzestania dzia- danie dziennik" amerykańskie-
go c:.a5U !': przy~yn . potnfonnowany prtez :len . .P1er~ partla uwszą za właśc1we tr'\Va,.. łań · h b 'aki hkol .... • . 

, dowo ." .polityc:nych , osiągnę~ lot o trudńQŚGa~, no.t iakie na~ nie nadal przy swej de~yzji nie . ;~enn~ó ez J . c „ go, ~rezydent ~zana zw.roc1 sit: 
łc. w biez. roku zam1~rzone toz- potyka on przy -tworzenlu 1, 0 ,. brt:tnia u-dzi.ału w gabineQi~ któ- wie_ F aru w pod adresem prawdopodob~e z o~eZWI\ d~ 

I 

I 

„ ia. . · . · d ł · e · · · · ł • . gtłn. . ranco. ludności, zamteszkałeJ na tery• 
.m ry. "".~Jt? nądu, pner>rówa. ,ii _ cso11 r g~. 'lłtworzerue iosta 0 mu P~· · Na wypadek ·pozytywnego sta ł;pritim Hiszpanii republikań-
Bomb•rdOWBDie IHCiDle b~s~ie ~zereg ro~1!1ów. ~te -w~l: wieizon~: -~ . . . ńowisk4 prem. Negrina, prezy. sldej, obwieszczając jej, że rz~d 
WALENCJA w nied:ielf: n1a1ąc. 1e,d,n~~ :. PierlN _. tsow,~ . ,,- Kxol. poleci.ł ri:-i w da_lą~!ll - dent· Azana zapowiedzieć miał Negrina działa wbrew woli pre-

. : . .. . . rzone1 111u }l'USl!. ciągu ciynic wys1·łki w eelu wy- rt· t h · ~to . k · 'k d Az · 
w południe t>Otawiłv się nad W b\ · ·e. .. .- k ·t · ń łni ··i · . 'i 6 ób ·· a yc ml.a~ we s omuni owa- zy enta any, wobec czego wy 
Alicante 4 bombowce gen Fran . . ·.ci ra ~ Wt qc·rl!n-~ to \l1UY re en a m.eJ 1;115J P~ · ~J~ nie się z przedstawicielami Fran dane przez rząd ten rozporzą..: 
co. Zrzucone prze:: nie bombv Jął liber~łow: H)111ans!. M~x.~, J~s:_c~e 1:1tworz~e rząd, ktory ó- cji._i. An~lii w Burgos z prośbą o dzenia nie mają już mocy praw 

d al 
.,. k d Devę%e. 1 Jans?na, or'.1- soqalt• pie.ac .się. będzi.e, wo~c braku posredmczenie pomiędzy nim a nej. 

spaw? ow v. :nac-!le s;- ? Y stę Wautersa 1 katolika Mate• poparcia hberałow, na innych e- •••••••••••••••••-•••••• 
materialne. Liczba ofiar nie 1est ka. Osobistości te ~achowuj4 lementach b. większości. Jestem "l' 

dotychc:as inana. jaknaściślei.szą dyskrecję o prze zdecydowany doprowadzić qo Znamienna mowa prez. Roosevelta 
40 os6b rannvch w kata· 

strof ie autobusoweJ 
OSLÓ. W ~bliiU. Fredrik· 

stad w poludniowei Norwegii 
łutobus, wiozący 45 osób wpan. 
1:1a balustradę mostu, którą da• 
mal i spadł z wysokości 7~u me 
trów na tor kolejowy. 

40 osób odniosło rany, w tym 
S ciężkie„ 

biegu rozmów. . celu w ną.jpliższym cz~sie, po~ 

. o.tóc::e~ie kr~l; _ . o~ran~cty!o nie~aż. kryzys . g~b!-t;etOwy nie 
się tędyq.ie <łQ os~t4.~c;-ęoią! %e rnaze slę pr_zed~IJ,zac. ' , 
narady .::ostały !Zakonc;ope 1 i.e , „..-.. Gdyby 3eduak wbrew 
Pierlot l<ontvnub.wae <hęd~ie 'tx> wszelkim oczekiwaniom rz.4d 
wierzaną mu' mi:;ję. ·nie mógł być \ł.twor:i:oqy na tej 

· · podstawie, to w każdym bądź. 
BRUKS'łi;LA,. Setj. Pierlot przy razie będzie sformowany w mo­

jął w niedzielę po południu żliwie krótkim czasie nowy ga­
przedstawioieli pr8:sy, ktćry,m binet, który stanie przed izbą 
złożył oświą.dczenie, w którym już w początku tego tygodnl.a. 

Utrzrmanie pokoju w Europie 
~usi· ll•ł d11ieniem narod6w amer•kallskich 

l<~Y WEST (Floryda). Pre- wzajemnego zaufania i wzajem.i 
:yqent ~ooscve.lt; który przy" nej pomo1cy i w ten $pOsób pod: 
by~ tu_ ~a inspek~ję floty !!me~y trzym~ć. wi~ę w se;rcac!1 niespo 
kans.kteJ, wygłosił z oka:11 ot- ko1ne1 t za01epoko1onc1 lud.no 
warcia mięcJ:z:ynarodowej wys ści, a równocześnie dowieść 
stę.wy „Złota Brama„ w St. wyższości ustrojów demokraty 
Frantisco znamienną mowę, na~ cznych nad innymi nowoc:csny 
dawanig przez radio, poświ~co" mi prądanni. 

U
, kl d~ I ·k, · • ·k· ną sytuacji międzynuodowcj. Prezydent Roosevelt oświad a Do S O Sowie' I 

Prezydent podkreślił m. in., czvł dalej, że utrzymanie nokcv 

· . · . · • , . : , , · . .. · tii~ti:;~~~n7a~cn~U:;ki!~ ~~?~~tit1;ł~~n~:hd:e~łc:!:: 
1*iędzy·narodowej solidarności, rodów amerykańskich. 

reguluje całokształt stasunk6w gesgodarczrch Przraotowania da concl1ve 
MO,SKWA. W rezult~cie ro- jpódJ?ls~: dt: Wacław Gr2y_b~-1więk:sz~go uprż:ywilęjowanła . i d bi j 

k.owan, toczących się kilka ty- wski, amLąsatjor R. P. 'W Mós- zawie~a sz<:::reg zasa~niczych po o ega a końca 
godni pomiędzy Polską a z. s. kwie i dr. T. Ły~howski, pr:z:e- stanówień, t)'ćzących się· oorótu CITTA DEL VATICANO. Bogiani, którego stan zdrowia 
R. R., podpisano następujące \•lodhiczący delegacji handlowej towarowego oraz spraw przewo - Przy,gotow~nia techniczne d.., iest bardzo„ poważny. 
układy re:gulujące cafoksz.tfiłt do rokowań~ te ·strony sowiec- zów morskich. có.i\dave cJ.obiegaią koi\ca .. Licz•· W chwili zapieczętowania 
stosunk6w gospodarczych mię- klej P. A. t. · Mikojan, ludowy Porozumienie o obrocie to- ba kardynałów, kt6nv · wezmą drzwi wiodących do apa,rtamen 
dzy Pol,.;ką a ZSRR: umowę han kórnisąrz handlu ta.granicznego watowym priewiduje: maczhe t_Jdiiał w wyborze nowego Pa' tów watykańskich, przeznaczo„ 
dlową, p6i;oząmienie o obronie Z. S. R: R. · tóuterz~nj.e óJ)efaeyj handló- pieia, Wvriiesie według pmewi11 nych na conclave, przestanie 
towarowym i po.rqzumienie o 'O' mowa ta jest pierwszą dgól wych rniędz:Y Ó~ydwotńa kraja- dyytań t>t~~y 61 na ogólną licz• funkcjonować około 100-j:u apa„ 
rozrachunku (Clearin~). . ną :imową ~\)s.po~arczą EOls~~'" U\i, pr~y .c.zym . głóWl'!ynU_ ar.ty- bł. ) ~~ ~złon~ów św: K~l~gium. ,r.atów. telefonic:z:nvch, · znaidu;~-

Uklady te ze strony Polski sow1eck~. opartą o klauzulę naJ- kulami . po , stłóttle ·. ptzyv/ożlł N1eobecnvm ma hyc kardynał cych się w lokalach conclave. 

~· ~· R.· : PL _c}o Polski DE'fOfl bawęł• Ambasad nrem Ang11·1· i w Burgo' s 
na i o\ipadki bawelniane, futta, 'il 
apatyty, tytQń, tuda ttiangano- - · 
wa„ azbestj grafit, i t. d. . ma został lord Swint on 

Natomia.St Polska, d!?starczać LQNPYN. Lord Swinton, kt6- stkim fachowe zdolności w dzie-
bfidzie dó Zwiil,zl{u Sowieckięgei .:' ry do irl~daw.t'la piastował urząd dzinie gospodarczej. 
węgiel, wyroby żelazne, cynk i m~istta lotnictwa, przewidzia- Lord S'Ninton wydaje się być 
blachę ty::-.kqwą, w;~ri:,by włó- :rty jeśt - ją.k twierdzą dzienni- najbardziej odpowiedr...im dyplo 
kl.etj.1'.lćźe, · skóty wyprewiofie i ki ·J;l,iE!Qzięlne ,_ ń~ stanowisko ma.tą. . 
'.Visl{ozę:. :" ~ ' '· ampasac;lora Wialkiej Brytanii ~westia uznania rządu ,gen. 

Wre~zci:.e prózUmienie tozta; w Burgo~.· . · Franco przez Anglię, znajduje 
chUhkąwe prz~w:.duje, te płat- ,1Sunday ·Times" twierdz! w się - zdaniem dziennika - w 
nośchp~*1towarow·e będą uisz- związku z tym, ie rząd zamierza dal~żym ciągu w impa13ie,. gdyż 
czane-~rugą roz:.&.ćhunku ' prze- \~,YinaC':cyć na ~t8nowisko to o- rząd angielski pragnąłby zapo­
ptoW,~tłzą.rV~go prtE,!t Polski In- ~bistość znaną szerszej publicz znać się uprzednio z wynikiem 
stytµ~:J!«i~~chUnkowy. n9~ i po~iadająeą przede wszy- misj1 sen. Berarda w B'urgos. 

I r~u1·1np ~~ sadown' 1·cza ~ o „· K M' . ~:azzl:1~_ -~3!-r;;.: pol~ca . Skł'ad Apteczny PAWŁA PODGÓRSKIEGO 
Ił . UU Ił , 1 · 1 1 1 szkodn1kow roshn u :ir•wnych· · · ,w PIOTR.KOW'IE, łSłowaolci„o ia. 



Str. 2 Nr. 52 

Przeciw anarchii na wyższych u CZ e I n i ach i ~z!.~!UllJI s• nailemą reklamą 
l zł. f00.000 na nr. 111.680 

Przemówienie min. Swiętosławskieqo podczas 
budżetem Ministerstwa Oświa.fy 

Braki w szkolnictwie powszechnym i 

dyskusji nad 100.000 36.222 

SO.OOO 134.331 

zawodowym 
15.000 
15.000 
10.000 
fO.OCO 
10.000 
~o.ooo 
to.ooo 
10.000 
10.000 

łJ H 124.224 

„ „ 52.433 

Drugi tydzień dyskusji budże ł próbuje uczynić z nich siłę przeciw 
towej rozpoczął się pod znakiem stawiającą się dzisiejszej Polsce. Jest 

to wypaczenie instynktu narodowe­
oświaty. Budżet Ministerstwa go i zmarnowanie jego dynamiki, je-
Oświaty należy obok budżetu żeli w imię Narodu Polskiego prowa­
Ministerstwa Spraw Wewnętrz- dzi się go przeciwko Państwu Pol­
nych i Rolnictwa do tych, które sklemu. Jest to gubienie indywidual-

ności narodowej, jeśli się go spro­
cieszą się największym powo- wadza w orbitę nacjonalizmów ob-
dzeniem wśród posłów. cycb f. odwracając od Wielkiego Bo­
Dość mówców zapisanych do batera własnego Narodu, toruje się 

tych budżetów jest żawsze re- drogę do aere młodzlety wodzom i 
kordowa. WczoraJ· do głosu za- zwycięzcom obcym. ODPOWIEDZIALNOSC 
pisało się przeszło 40 mówców Polska idea narodowa to idea praw 
i w ten sposób budżet Minister- nego i suwerennego władania na na­
stwa Spraw Wewnętrznych już szym obszarze państwowym. Naród 

1 ł · · · polski jest odpowiedzialny za swoje 
zna az się w c1emu. dzieje, rozwijać musi swoje pańs~wo 

NIE WYSTARCZAJĄCA SUMA 
Sprawozdawca pos. Stahl zazna- po długim stuleciu niewoli. 

en na wstępie. ze Jakkolwiek wy- NASTĄPIŁO ODPRĘŻENIE 
datki na oświatę wynoszą okrągłe Następnie zabrał głos min. 
•oo mil. zl„ to suma ta jest niewystar Swiętosławski. Na wstępie cha­
ezającą z punktu widzenia naszych rakteryzuje budżet, który sta1e, 
potrzeb. 

Mówca szeroko omawia zagadnie- acz powoli wzrasta po czym prze 
nie wychowawcze. Wychowanie $o chodzi do. omówienia kilku 
nie tylko kształcenie umysłów, ale spraw ogólnych ale zasadniczej 
także urabianie charakteru I całeJ wagi. 
psychlkL Obok religii czasy nowożyt- Minister wskazuJ'e, że wszel-
ne wysunęły, jako poważny czynnik, 
odpowiedzialny za wychowanie, tak- kie wstrząsy polityczne siłą fak­
ie organizację państwową. Obowią- tu musiały się odbić na tak czu­
sek państw na tym polu jest donio• łym aparade jakim jest oświata 
s1y albowiem żyjemy w okresie wiei · h · M" · , · d­
kich walk dachowych I zmiany za-11 wyc owame. mister oswia 
sadnlczych pojęć. My, Polacy, Jeste- cza, że ogółem rzecz biorąc, w 
§ID>" świadomi tego, Jakle są następ- ostatnim roku nastąpiło pewne 
riwa naszego położenia geograflczn!'- odprężenie. Wyraża się z uzna-
IO między Niemcami a Rosji\ łakze · k · · · d · 
w dziedzinie myśli. Niewzruszoną jest mem o a CJl ZJe noczema naro-
c11a nas zasada Jednoliclc zorganizo- dowego. 
waneJ woli narodu. Jako warunku ANARCHIZOWANIE ŻYCIA 
istotnego niezależności i slly obron- NA UCZELNIACH 
neJ Państwa. o · · d · · WIARA A PRZYSZŁOSC NARODU mawia3ąc zaga meme wy-

Ta jednolita czynna wola narodu chowania zauważył min. Swię­
m'"!si być związana z aporządkowa- tosławski, że, niestety, nie wszy 
nteJ pojęć I poddaniem łeb naczel: stko jest w najlepszym porząd-
nej zasadzie wielkości narodu, musa ku M, · t · k · 
mieć za podstawę niezachwianą wia- ·t ?w~a Jes .za1.mep~ OJony 
n: w przyszłość własnego narodu. z nas aw1emem rue iczneJ grupy 
tego musq wypływać naczelne za- skrajnie nacjonalistycznej, któ-
lady wychowania. ra przy pomocy aktów gwałtu, 

PRZECIW WYCHOWANIU krwawych napadów zmierza do 
PARTYJNEMU h" . . . . 

Następnie sprawozdawca przedsta- zanarc izowama zycia na wyz-
lril stronę cyfrową budżetu I seba- szych uczelniach. 
rakłenzował przebieg rozpraw w ko- W ubiegłym roku zapanował 
młldl budżetowej. KończlłC swoje WY niemal wszędzie spokój. W bie-
wody m6wca ostro WYJJOwiedział się . . . 
pneclwko wychowania partyjnemu I zącym akadem1.:kim rozpoczęły 
wtcbnenłu partyjnemu wśród mło- się ponownie napady bojówek 
chłei7. ... t we Lwowie, w wyniku których 

Za najszkoclli~ robołę awa„a o d ó h tud tó ż d, k , 
'"''" · Imię fa•-wych ha- w c s en w y ow za on-

way"' ... o, co w ""''3 ł . . 
tel narodowych marnuje te inałynkły czy o zyc1e. 

RVGINALNE 

TANIA DEMAGOGIA. wszyscy mówcy podnosili koniecz-
- „Istniejące grupy skraj- ność w 1.rogramach wychcwawczych. 

Potępiając. w .zasadzie wszystkie 
nych nacjonalistów, - mówi gwałty i rozruchy na wyiszycb uczel 
min. Swiętosławski, - opierają niach, niektórzy posłowie w~kazywa­
się na agitacji i taniej demago- li, że gwałtem nlP. uda się pozyskać 
gil, liczą na rozbudzenie stanu młodzieży. należy .i;naleźć inne drogi. 

MUSIMY BUDOWAC JAK 
uczuciowego swoich . sympat~- NAJWIĘCEJ SZKÓŁ. 
ków, a gdy na tereme działaJą Braki w szkolnictwie powszech-
jednocześnie dwie organizacje nym i zawodowym byłv troską in­
podobnego kierunku przellcyto I nych znowu mówców. Podnoszono, 

• • • • 
1 ie właśnlr. wyszkolenie kadr fachow 

WUJ.ą s1.ę wzaJ~rt;1me celem wyka ców, zwalczanie a!la.łfabetyzmu wi11 -

zan1a, ze własme to ugrupowa- no być naczelnym zadaniem ::Winister 
nie, a nie inne jest bardziej ak- stwa Oświaty. 
tywne w poglądach bardziej Szkolnictwo powszechne ~ierpi nie 
skr"J·ne tylko na brak nauczycieli ·de i bu-

"' · dynków szkolnych Wprawdzie w cią 
HUFCE PRACY I LEGIA . gu ostatnich lat przybyły nowe bu-

AKADEMICKA. dynki, ale wszystko to Je~t niewy-
Minister wierzy. że w nie- st.\rczające. 

długim czasie nastąpi otrzeźwie Musimy dalej i jak najwięcej bu-
dować. 

nie i nastąpią warunki umożli-

" " 111.69'1' 

„ ,, 7'7.285 

„ " 62.931 

n " 
40.521 

" „ 92.4'1'5 

„ " 126.942 

,, „ 142.611 
oraz wiele wygranych po 5.000 i in­

nych mniejszych 

WROClAWSKI 
Warszawa. 

Targowa 57 i Pl. 3Krzyży13 
Konto P. K. O. 22.853 

Losy do I-ej kl. 44 lot. są już do 
nabycia. 

wiające pacyfikację uczelń. Za­
nim ten proces nastąpi, minister 
wyzyska w pełni swoje upraw­
nienia celem zwalczenia anar­
chii i bezkarności. Tolerancja 
nie może być stosowana tam, 
gdzie wchodzi w grę dobro pub­
liczne. 

Pod wpływem szalu zazdrości 

Krytyczne uwagi minister nie 
stosuje bynajmniej do całej mło 
dzieży. Podnosi z uznaniem war 
tość hufców pracy oraz Legii A­
kademickiej. Jest to praca wy­
chowawcza, dająca doskonałe 
wyniki. 

ZAGADNIENIE 
WYCHOWAWCZE I OSWIATOWE 

Następnie rozpoczęła się wielo­
godzinna dyskusja. Omawiano ptze­
de wszystkim za'g1tdnienia wYCho­
wawcze oraz oświatowe. Niemal 

NIE ZAPOMINAJ O TYCH, 
KTóRYM ZABRAKŁO 
PRACY I CHLEBA. 

postrzelił niewinnego (zfowieka 
Przed 5 laty powrócił do j wał kochankę że go zdradza. Na 

Grodna z Ameryki nieiaki Ko• tym tle dochodziło często do a­
walski, człowiek starszy, który• wantur i niejednokrotnie za­
p~zy.wiózł ze sobą sporą sumę zdrosny amant bił Ciuczykównę 
pieniędzy. -~- Pewnego razu podobna scena 

Kowalski poznał w · Grodnie rozegrała się w obecności znaio 
21.Ietnią Ciuczykównę, kelner" mego Ciuczykówny, elektromon 
kę w restauracji i zakochał się tera Slizewskiego, który stanął 
w niej. Nie mógł jednak ożenić w iei obronie, nie pozwalaiąc 
się z nią, ponieważ pozostawił ki bić. Wyprowadziło to ost~ 
w Ameryce żonę i dorosłą cór- tec:z.nie z równowaiti Kowalskie" 
kę. go, który dobył rewolweru i rę# 

Ciuciukówna zamieszkała u 
Kowalskiego, który podarował 
iei większą sumę pieniędzy i O• 

tworzył restaurację nrzy ul. Ba• 
torego. 

Z początku pożycie kochan• 
ków było zgodne. Od pewnego 
jednak czasu Kowalski podeirze 

kojeścią uderzył Sliżewskiego % 

calei siły w czoło, wybijając mu 
oko. 

Obecnie odpowiada on za ten 
czyn przed Sądem Okręgowym 
w Grodnie, który skazał go na 
6 lat więzienia oraz zapłacenie 
Sliżewskiemu 235 zł. tytułem 
zwrotu kosztów leczenia. 

Przrpadkowo postrzelił kob· ele 
i dręczony wyrzutami · sumienia ·- popełnił samobójstwo 

W pobliżu dworca kolejowe- ' targnął się na życie 21-letni Ju­
go w Piastowie idąc z mężem \lian Mickiewicz, strzelając z re-
22-letnia Halina Tomaszewska wolweru w głowę. Rannego prze 
(Pruszków), została postrzelona wieziono do Warszawy i umiesz 
w biodro. Mąż wezwał lekarza czono w Instytucię Chirurgii U­
a następnie przewiózł Tomaszew razowej. 
ską do szpitala w Pruszkowie. W mieszkaniu Mickiewicza 
Tomaszewska znajdowała się' w znaleziono kartkę pisaną przez 
7-ym miesiącu ciąży. Stan jej niego, z której treści wynika, że 
zdrowia jest ciężki. targnął się na życie z obawy 
Około godz. 21 tego dnia w przed odpowiedzialnością za po 

Michałowicach w pobliżu Pia-
stowa w mieszkaniu własnym 

Niezwykła katastrofa 

strzelenie kobiety pod Piasto­
wem. 

Jak ustaliła policja, Mickie­
wicz w dn. 19 około godz. 18 zo­
stał zaczepiony przez dwóch 
mężczyzn w pobliżu stacji w 
Piastowie. W obronie własnej 
wystrzelił. Napastnicy zbiegli 
a kula zraniła kobietę. 

Mickiewicz przypuszczając, 
że kobietę śmiertelnie zranił, tak 
przejął się, że po powrocie do 
domu postanowił pozbawić się 
życia. 

w porcie 

Sk ' nd ' I lellrlln' \V lodzi• NOWY JORK. Wod!llosa$ 
molot kursują.cy pomiędzy Bu:s 
enos Aires a Mijami (Floryda) 

{~/,J~J~, 

•

l't• ' . 
. VKA"" I""'~ 

lllA WĄTROBt1 
l01.Ą0EK. KISZKI; 
N(Al<łwaPĘCHf~ Mimo półmilionowej subwencji ·· notowano deficyt zaczął tonąć w chwili wodowa„ 

nia w porcie San Juan de Porto 
Opinia publiC7J1la w ŁodZi po I jeszcze przed końcem sezoou. O nieudolnym prowadzeniu rico. 23 pasażerów, 6 członków 

mszana jest poważnie skan@ Mimo wielkiego suJbsydium, teatrów łódzkich świadczy fakt, załogi orai wol'lki z pocztą ura.. 
lem teatrałnym. Na ostatnim gaże akitomkie wyipłacane są nie że niektórzy z zaangażowanych towano. 
posiedzeniu rady miejskiej uja„ regularnie, a poziom reperluaro artystów występowali przez ca" W odowa1nie miało miejsce o l 
wniono sensacyjne szczegóły wy teatru pozostawia wiele do ły czas trwania sezonu, zale• zmierz.chu, podczais gwałtownej 

.. srJk, 
~ .. 171f 
:>w1Ę TOJANSKIEGO Zl~LA 
MAGISTRA GOBIECA 

Sl<lAD GŁÓWNY! 

WARSZAWA•MIOOOWA 14 
. .f/u"Uda!Ź. o/lfeki 

goStPOdarki tea.tra1nej. Jak się życzenia. dwie jeden, a czasem dwa razy. burzy. 

o~je, teatr łódiki posiadając -------------------------------------------- ·--llilll prawie półmilionowe subsydia, 

~~~~~a~ Sowiety odmówiły prośbie rz~du f rancus. 
płaci.ii prywatne zobowiązania i 
t. d. 

Obecnie, jak oświadczył tym„ 
C%a1Sowy prezydent miasta ł.~ 
dzi, Godlewski, na ostatnim po 
siedzeniu rady miejskiej, :arz~d 
miejski postanowił rozwiązać u" 
mow~ z dyrektorami teatru 

POPIERAJ L.O.P.Ji>. 

uciekinierów z republikańskiej • • 
przy1ęc1a 30.000 Hiszpanii 

PARYŻ. Radyikamo ~ socjaP 
listyc:ma „Republique" donosi, 
że rząd francuski podjął pertra' 
ktacje, aby dowiedzieć się, czy 
rząd Sowieoki byłby skłonny 
przyjąć 20 do 30.000 uciekinie' 
row z repwblikańskiei Hi~aniii. 

Rząd sowiedki oświadczył je 
dnak, że nie jest skłonny do 
przyjęcia uciekinierów. Skut­
kiem tego riąd francuski zwró• 
cił się z podobną propozycją 
do rządu meksykańskiego. 

l)zieninik donosi_, że odpo.: 

wiedź rządu . meksykańskiego 
nie jest jeszcze znana, czyni je• 
dnak przypuszczenie, ie rząd 
meksykański również załatwi tę 
prop~ycję odmownie. 

„Republique" odnośnie do 
c>dmownego załatwienia spra.: 

wy uciekinierów hisZ!pańskich 
przez Sowiety wyraża pogląd, 
że Sowiety chcą by uciekinierzy 
pozostali we Francji, ponieważ 
pewnego dnia }-.ęda im potrzeb• 
ni we Francji. 
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Zwolnienie angielskiego konsula 
pozostaJacego 1od zarzutem działalności szplegowskieJ 

gowską. 
Wesoły 

Kącik I ··------
Papis na linie 
Takiej sensacji w miastecz­

ku Wołowice jeszcze nie było! 

LONDYN.Aingielskikoll>'Sw 
Ernest Golding, kitóry razem ze 
swoją żoną został aresztowany 
pnzed 7"'1na tygodniami O{)Uścił 
w ubiegłą niedzielę więzienie. 
GoŁding w grudniu ub. roku 
był zam4eszany w af crę s~ie" 

Władze narodowej H~anii 
znalazły swojego czasu w dy„ 
plomatycz.nyeh wallizach Goldi" 
na, kitóre miały być odesłan.e do 
Fraoicji, waine notat!ki, które 
dotyczyły' wiel'kiej..,ofensywy na 

obróci sle koło szczęścia. aby przy· 
nieść tvsiqce większych t mnieiszvch 
Y1Ygranvch. tym, klórzv nabvli IQ57 
do 44-ei Loterii Niema tuż ani chwili 
do na:mvstu. - Sóieaz natvchmlass 
nabvć azcześliwv 'loe "' kolek!urz9 

Tłumy Wołowiczan gromadzi­
ły się przed wielkim afiszem, pi­
sanym ręcznie czerwonym ołów 

KUPON NA 

BEZPŁATNA 
PORADE. PRAWNA 

Katalonię. · 
Golding, kitóry został areszP 

towany dnia 2 stycmia b. r. 
miał zezwolenie na mieszkanie 
w jednym ze npitali razem ze 

-A. llJolańs"a 
kiem. 

„Popis chodzenia na linie -
głosił afisz. - Mieszkaniec na­
szego miasta przejdzie po linie 
przewieszonej przez podwórze 
domu przy ul. Piekarskiej 7. na 
wysokości drugiego piętra. Wej 
ście na podwórze 50 groszy". 

Dla uzyskania porady naleźy swą ioną. Po jego zwolnieniu 
· Centrala: Warszawa. Nowy - Świat 19 

przedstawić dwa kupony zezwolono mu powrócić do po" 
Oddziały w Warszawie. Wilnie • Krakowie. Zamówtento 
aomielscowe ialcuwtamy odwrotnie. Konto P. 1(. O. 7192. 

_ __________ ..,.1 przednieg miejsca zamieszkania Ciqgnlenle I 'll:1aSY roapoc:QDC\I Il• 23 lutego r. b. 

..lak żqje chałupnik .., Polsce? 
Poruszenie w mieście było 

wielkie. 
- Mieszkaniec naszego mia­

sta? - dziwiono się. - Przej­
dzie po linie? Kto to może być? 

- Może Pilcmacher? On jak 
miał trzy lata wypadł raz z dru-

Zebv robotnika lepiej umeczrt.„ . 
Skandaliczne metodv wrzrsku, stosowane przez nakladc6w 

giego piętra. To już ma wpra- O innej formie %lllęcania się zygnację i w niej spokój za„' Gdyby dał tę robotę w poniedziv 
kU1pCów nad chałupnikiem pisze chować I lek, to bym nic potrzebował robić po 

wę. ał r_ 1 'k A O N' · d • ·_..i~ -k nocach. Jiledy otrzymałem robotę po 
- A może Cypkin? On jest nasz .st Y ~yte 111 pan · · . . ie uprze UJmy Jeuina • trei cenie jaką sam kupiec wyznauył (nio 

sportowiec, jezdzi na rowerze.„ z Warszawy. sci. Wymowa pn.ytoczoneJ od• ska) gdybym powiedział, ie za mało, 
Domysły padały różne, ale Ileż hanu musi ujawnić cha„ powiedzi kOll!ktll'Sowej nie wy1 to ten pan odpowiedziałby mi: 

nikt nie mógł zgadnąć. łupnik, aby w takich warun• maga komentarzy. Oto co pisze Niech pan się dowie na drugi albo 
I w oznaczonym dniu, na pod kach wytrwać, z.dobyć się na re$ pa.n A. Ó.: nac:i;c~liz~~mi :!c~!d~boty przy 

wórzu domu przy ul. Piekar- S końcu tygodnia, to muszę rołilt po 
skie]· 7, zebrał się tłum ludzi. erce się z z• alu śc1·ska nocach od 7 r. do 1 ·W nocy, źebv 

za.robłt 15 albo 18 złotych na tydzień. Wszyscy płacili przy wejściu 
50 groszy i tłoczyli się na pod- 861 Ongiś nie byf tak boleSOf I ~1:::aniia:::;a:.~1::i· bo 3 mir. 

wórze, prLez które już była na Moje iycie, jako chałupnika 1uw• 1 czwartku. Ten pan kupiec ma robotę, . długie 2 mtr. szerokie i to wilgotne. 
wysokości drugiego piętra prze ca, jest takie: lecz odwleka z dnia na dzień, żeby 1 Żyje człowiek i lęka się co bę~łe 
rzucona gruba lin.a. Idę do kupca, tam gdzie pracuje tego robotnika lepiej umęczyć, a mo• . dalej. Człowiek chodzi zmartwiony, 

_ Kto to J. est ten akrobata? w poniedziałek, i to muszę się zasta• że on sam opuści coś z ceny. I wystras%0ny i przeklina cały świat, 
nowić dobrze o której godzinie, że-

że nie ma na nim sprawiedliwości, :ie . 
chałupnik nie ma praw. 

Przypominam sobie nie raz jak m.11" · • 
sieliśmy walczyć o Nłąodległołt na' 
szej kocha.nef Ojczymy : All 
borem mosldewskłm. Nieraz czło..i.., 
ka Moskale pobili, ale to nie boWo, 
bo to za Polskę Nłepodl~ 

A dziś, gdy sobie uświadomię, te 
ten. co nie miał nic wspólnego :i: wal" 
k11 o NiepodległoU może bezka.rt1ie 
wyzysldwat tych biednych chałupoio 
ków w nikczemny sposób, to serce 
mi się :i: żalu ściska. 

W numerze jutrzejstym przy 
toczyimy dalsze odpowiedzi 
konkursowe. 

'Gdzie on jest? - dopytywano by tego pana kupca nie obrazit. 
się dokoła. Przychodzę o godzinie ll•ej w po$ 

Nagle„. łudnle i mówię: 
N · 1 · t - Dzień dobry! 

a specJa me przygo owane Nikt mi nie odpowiada. Siadam i 
podniesienie wszedł znany w siedzę 2 godziny, pan kupie<: dopiero 
mieście, zbankrutowany, stary mnie niby to zobaczył i mówi, że• 
kupiec Szprotkin. bym przyszedł o godzinie 8 wieczo• 

Przewódca buntu został zabib 
dzieki czemu stłumiono rewolucje w Peru 

rem po :zamknięciu skleJ)u. Pnycho• LONDYN. W stolicy P'.eru ~'do krótkiego starcia, l)odczas 
Na podwórzu zaległa cisza. dzę o 8•ej godzinie wieczorem i &ie• Limie, udało się woiskom rządo którego przywódca powstańców 
- Moi kochani - zaczął dzę mniej więcej 2 god'Ziny i dopiero wym, według otrzymanych tu generał Antonio Rodriguez: R~ 

13.rżącym głosem starzec, - zna- wówczas pan ku.piec mówi do mnie doniesień, stłumić w zarodku mirer został zabity. 

nergii ochrony pałacowej. Po:a - • 
gen. Rodriguezem ~nęło 4 po• -,_ 
licjantów i 1 przechodzień. Pre· 
zydent Benavides l'OW?Ócil do 
stolicy owacyjnie witany pnez 
ludność. 

cie mnie już wiele lat. Prawda? ta1Niech pa.n przyjdzie )utro. ruch rewolucyjny. Podczas ata" LIMA. W związku z nieuda­
br~i:ak - odpowiedzieli ze- I tak zwłóczy do środy, albo do ku na pałac prezydenta doszło nym zamachem stanu komuniku 

_ Jestem porządnym czło- ---------------------rw---· ją, Że zabity minister spr. wenw. 
Obecny l't'ez:ydent obją.ł urząd 

po zamordowaniu poprzeduika 
Sanches Carrol w r. 1933. nik K d s Zj d b gen. Rodriguez uknuł spisek 

:~~~~. Pr~!d:;s ni~ ma ąo I rJZJS rza 0WV W t. e RQ(ZQRJ( wciągając do konspiracii część 
d d policji. Zamierzał on skorzystać 

- Praw a - odpowie ziano Z DOWOdU Sprzedaży SlmOIOłÓW z pobytu prezydenta Benavide• 

t tłumpu. zliś . . b b . PARYŻ. Spl'%edaż amerykań• jeszcze przed przekroczeniem sa oraz większości członków rzą =RADoo= 
- rzys cie, ze y o eJ- k'c.h 1 . · k h · · k k ·1 k d • zł 'eka któ ·a . s i samo otow wo1si owyc gran1<:y wte u, tóra. nas.tą.pt a" du na wee „ en zie. 

rzec c owi , ry przeJ zie -Ą.J · f L~ b · b · k S k d d k 
WARSZAWA I (Rasąn> 

WTOREK. DN. 21.U.1939 Jl. 
po linie na wysokości drugiego rZ<tuow1 . ranOWS!Kiemu m!1 spo• y w stet1ptniu iez. ro• u. pise u aremniono zię i ei 

P. t T ł · ki . wodowac prawd.o.podobnie, 1ak -.--------------------~-...,,.. 
6.30 Pieśń ,,Kiedy ranne". 6.35 Gin> 

nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.0(J 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (pły­
ty). 8.00 Audycja dla szkół. 8.10 -
11.00 Przerwa. 11.00 Audycja dla 
szkół. 11.30 Z operetek Millockera 
(płyty). 12.03 Audycja południowa. 

1ę ra... ym cz owie em Je- d · k' d · N -
• 1 onos1 paryis ie wy ame „ ew p h · h h ' h k 'ół · M' f f 

Etem Ja. . . York Herald Tribune" kryzys rzy c romcznyc SC orzemac worecz a z c1oweuo- merouen . 
Pomruk zdumienia przeszedł b ' tu k · k' 

przez tłum. ga in~ _a.mer~ ans. ie~<>. . . Aptek a Ma zowie ck a, Warszawa, Mazowie<ka 10 
- Zapłaciliście, żeby zoba- Obie~aH pogłos~t, ze m~m-

czyć - ciągnął dalej Szprot- ste.r ~oJny Woodr:ng ustąpi. w 
kin. - I jeżeli chcecie to ja wej naJ~hzszym. . czasie.. ~ozna 
nę na tę linę. Ale J'l przecież wn1osk~wac, ze na. na1wyzszych 
ł'lie ·będę_ umiał ... Jestem stary stan?W1s~ach wo)'skowych na• 
l chory. Na pewno złamię ręce stąo~ą z~t_'.111Y pevsonalne. 
l nogi... Mam żonę i sześcioro Rowme~ szef s~tabu genera~~ 
dzieci... Ludzie! Gdzie wy ma- nego Mahn Cra1.g ma u.stąp1c 
cie sumienie? Czy z~chcecie, że 
bym za wasze 50 groszy złamał 
kark? 

I stary kupiec gorzko zapła­
kał. 

- Nie chcemy, nie chcemy! 
- rozległo się kilka wzruszo-
nych głosów. 

- Dziękuję wam - szepnął 
cicho Sprotkin i opuścił podwó­
rze. 

Napoleon Sądek. 

Kara śmierci za zamordo· 
wanie thłopca 

RAIFORD (Floryda). -w po 
niedziałek rano dokonamo eg:ze 
kucji na fotelu elektrycmym na 
osobie Frandina Mccall'a, sika• 
z.anego na śmierć za porwanie i 
zamordowanie 5„letniego chłop• 
ca Skeegie Cash'a. 

13.00 - 15.00 Przerwa . .15.00 Życlo-

M • • L d • rys maszyn. 15.15 Skrzynka ogóbaa. asowe rew111e w on rn1e 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dzien-
nik popołudniowy. 16.08 Wiadomości 

w obawie przed zamachami bombowimi gospodarcze. 16.20 Przegląd aktual-
ności finansowo - gospodarczych. · 

LONDYN. Na skutek częs• stawy. 16.30 Pieśni Stanisława Niewiadom· 
tych zamachów bombov.,rych, do Osoby, które będą miały przy skiego. 16.45 W barwnym świecie 
konanych w Anglii w ostatnim sobie teczki, paczki, walizki kryształów. 16.55 Tańce różnych na• 

rodów. 17.20 Czym jest kredyt bez­
cza.sie, władze po)icyii1ne wydały względnie podo~ne prze~mioo/, procentowy? 17.30 „Z pieśnią po kra 
nakaz, by na obu wystawach mogące wzbudzić pode1.rze01e, ju". 18.00 Audycja dla wsi 18.30 Au­
przemysłowych, które będą o" będą zatrzymywane i rewidowa dycja dla robotników. 19.00 „Loteria" 
twa.rte w Londynie i Birming11 ne przez policjantów celem u-1- fraszka w jednym akcie -ze śpie· 
h cl kł d · "d · · · · d · wami Stanisława MoniuszkL 20.00 

am, o a nie reW1 owac 1 strzezeme się prze nowynu za Koncert muzyki lekkiej. 20.35 Audy-
ws;z.ystkich zwiedzających te wy machami. cje informacyjne. 21.00 Koncert aym 

Orędzie Czang• .~ai • Szeka 
foniczny (ze Lwowa). 22.00 ,,Prze­
chadzki ateńskie". 22.25 „Sledi" -
muzyka taneczna 

wzrwa nar6d do dalszej walki WARSZAWA li (1\lokotów) 
14.00 Orkiestra salonowa. 15.00 So 

liści z orkiestrą - koncert rvzrywko• 
wy. 15.55 Płyty. 16.40 Wiadomości 
sportowe. 16.45 Parę informacji. 16.50 
Kącik solistów. 17.10 „Zanim wejdą 
w światła kinkietów" - felieton. 
17.25 Życie kulturalne stolicy. 17.35 
- 17.40 Program na jutro. 17.40 Mu­
zyka taneczna (płyty). 19.00 - 21.M 
Przerwa. 21.05 Muzyka (płyty). 21.ló 
.,Szekspir postanawia napisać „Ham· 
!eta". 21.35 Muzyka ta.'1eczna (płyty). 
22.20 Koncert solistów. 22.55 Muzyka 
kameralna Bethovena (płyty). 

SZANGHAJ. Marszał„.,, 
Czang• Kai • Szek :wrócił się 
pnzez radio do narodu chińskie• 
go, wzywając go do wytrwania 
w sz.czytnej walce. 

Wedlu1g słów Czang•Ka· Sze• 
ka, wo'jna wstąipiła obecnie w 
drugą swą kryzysowi} fa:ę, któ• 

ra zadecydowała o ostatecznym 
zwycięstwie. 

Czang•Kai•Szek uprzedza, ie 

wa.11<a będzie jes?!Cze długa i 
krwawa, lecz Chiny wytrwają 
i będą się bić do ostatecznego 
:wycięstwa. 

Strasz!f wa powódź w Algierze 
Wielu tvbulców poniosło śmiert nZis, DN. 21.11.1039 R. 

PARYŻ. Oberwanie chmury 
padają.cy przez 17 godzin bez 

)rzerwy deszcz spowodował ol• 
.)rzymie powodzie i spustosze• 
•1ie w Algierze. \Vielu tubyl• 
·ów po.niosło śmierć. 

W wielu wypadkach musiała 

przyjść z pomocą straż. ognio• I 10.30 Pieśni Stanisława Niewia-

b • 1 d · · damskiego - l\4ir.a Sobolewska. 
wa, a y ra:to~ac u. z1 zagrozo• ' 17.20 Czym jest kredyt bezprocen-
nych utonięciem: Liczne farmy towy? - dyr. Henryk Paschke. 
zostały przez powódź odcięte 121.00 Koncert symfoniczny. 22.00 I 
od świata. . Przechadzki ate~skie :- prof .. ~a 

D k „ · t ł I dysław Witwicki. 22.2::> „śledz -
o a cJ.1 pomocy :os a o we• muzyka taneczna. 

::wane wo1sko. 



Str. 4 

ZYGMUłłT CZARSKI 

GRZECH "NIE. 

Nr . .'.ll 

kolejowym. Chciał jeszcze zostać w żyrardvi.. ie, ale 
po tym doszedł do innego wniosku. Za bardzc się tu 
j~koś na niego gapiono. Policjanci przyglądali mu fłię 
podejrzliwie. Raz jeszcze spróbował odszukać swego 
· źbawcę, gdy mu się to jednak i tym razem nie udało, 
postanowił ruszyć na dalszą włóczęgę. 

P · Io t. 61 I d · h d · .„ Szedł, s~edł, minął Warszawę i ruszył wzdłuż 
o w Ie~' ws D 'ze s n a. osnu a ną, p'aw. ~···' ',' wr ~rz,ęn1aw1 Wisły. Był zmęczony pod wieczór. Szukał miejsca, 

••••••••••••••••••••••• . .: · • · :; . ,. ·: · · . · ~ . . gdzię by mógł spędzić noc. Było już ciemno, gdy do-

Juliczowi udało się skłonić Lebas6w, by pozwolili'Wioćh- mijając małe e1\1iłtti1'wie]skfkWfoehnę opanÓwyW'aF - tarł d? z~.ałów .~egieł.' Były ustawione .w blo.ki, a m_ię­
nie wyjechać z nim do Warszawy, rzekomo w celu uzyska- coraz większ~~· 1ęk; "'Był\9 j~j iim'nó: ·Wstrząsiiły nią - · dzy>tmm ?yły Jakby n:iałe . ławyh. NakJ.edneJ z takic!1 
~ dla niej pó~ miliona zapisu na jej imię. dreszcze. . ·„; :-- . ·~ · < , '· · ; . . . ław. 'L. c~g1eł pos~nowił Jan C arec ~ przenocowa_c. 

- ·Dam wam konie na stację - rzekł Lebas, _ ·Zmęc!otfa pani·; już pewno,"dzmcinko?' _za- u.lozy~ · s1ę tam, więc d'.> snu, ale por;i:mo zmęczenia 
przekonąny już przez Julicza, że zdoła wiele zdzia- pytał. po ojcowsku Jtilic·z:; „ . . ·. „ , · ., . .. · •· ·:. • me mogl U1snąc. Dręczyły go złe mysli. 

lać dla Wiochny. ' ..:... Tak; trochę' .. ~ :. 1.· · „. · - · Hola, panie ładny! - zawołał nagle głos 

- Doskonale - ucieszył się Julicz i dodał - · · .:..... o, tO:'dam; pani zaraz coś dobrego-; co panią szorstki, zachrypnięty i ?m'ukliwy. 
ale teraz, gdy sprawę ubiliśmy, muszę czym prędzej wzmocni i orzezwf .. · ·, „ Ja.n Chareeki zerwał się, zaniepokojony. W świet-
zadepeszować do mego sekretarza, że już wracam Nachylił sWdb kierowcy 'i zapytał·: Ie księżyca u}rzał przed sobą osobnika lat około pięć-
i polecić mu przygotowanie wszystkiego niezbędne- · - Masz co do picia? , . · dziesięciu, dość wysokiego w gumowej kurtce i cy-
go. Więc jeżeli są konie, to bym raczej poprosił 0 po- Kierowca wyj.ął milcząco z· kieszeiii płaszcia ja- · ''kli$t6wce. Miał twarz zniszczoną, ale rysy raczej de-
zwolenie udania się nimi do najbliższej stacji poczto- kąś buteleczkę i pbdał· ją Juliczowr: Ten bdkręcił ko- likatne. Był jednak bardzo zaniedbany, nieogolony. 

wej. rek i podaM'mtelkę Wioćhnie, mćiwi'Ąc: : · •· · · - . Oczy· błyszcźały mu jakoś dziwnie ... 
Dostał konie i posłał Jerzemu Chareckiemu de- . . . . . 

-:- Proszę _poW"ąchać;fci'K 'fo 'piękilie pachnie: .. Miał czerwoną latarkę, zaświecił nią Janowi w 
peszę tej treści: . I Pódsunął jej "to:' wsża~ie ·'pod n„)s"·ta:k' silrue, ·ze twarz . i nalegał: . • 

„Sprawa załatwiona przyjeżdżam jutro dziewią- - . . . - , , . 
ta z Lusią nie. zdoł~ła ·~ na~~t.· si~ ·-c~ąć' .. i $iłą hecz.y ~.usia~a . · _ Cóż to, ~rabia nie raczy nawet odpowiedzieć~ 

Julicz" wciągną~ .w ,Pltica_ ostry „1:312~~łi, ~Y~?b~~aJący się . - Bardz.p przepraszam - odparł Jan Chareck~ 
Po otrzymaniu tej depeszy Jerzy natychmiast de- z butelki. By~ to .~pach P\Zy~r)'., .Jakis ~a~ „aptec.~- - ale. byłem tak zaskoczony ... poza tym pogrążony 

peszował do Wydry: ny_", wręcz_.~iez~ósn)'.. Che.1ała ~t~ · odwro:ic, lecz rue · w udumie ..• 

Jutro Wl·eczorem w fabryce szef będzie z osobą" mogła, poniewaz Juhc~ przytrzymywał Ją z tyłu za p ta? 
„ kark. . . . - an poe . . , . 
Podpisał zaś „Piętka". Ten zagadkowy podpis · p t es c sliwy 

był dla Wydry ostrzeżeniem, niemal groźbą. Chwyci~a "tie>. .'ża : rę~ę, tr~yroa:jąc~):)_u~elęczkę, · = Nfe~:C~~~i:y/o~ęto m~.i'.ecie, towarzyszu, w 

Nazajutrz wieczorem Julicz przyjechał do War- : . sl!c!lc_go o<;tJpcl;nąc:,_ lecz rue .zd?ła~a. ~eJ usci~k w~e~ całej pełni liczyć na moje względy. Dla ni~szczęścia 
. w· h p k ł h du ma .:,Q.S,:labJ. ranuon!i opadły bezwładrue, oczy za,,,zły 3eJ 1. • k. . ł awsze szacunek 

Szawy Z czaruJącą ioc ną. oszu a samoc. o , - - , · · - ·Je.z iego mia em z ... 
· mgłą, zmmzyła je i już nie zdołafa otworzyć ... Padła · . . . . . 

jącego znak A0-3210. Kierowca miał ciemne okuła- na podus~i zem.9.)'ot.la, . jakby żinałl~;,.;: . . . Co r:e~~zy z prze3ęc1e~, wywi~raJący~ w
1
raatazer: 

ey. Julicz podszedł do niego i zapytał: _ Załatwidne _ szepnął z zadowoleniem Julicz. rue. raczeJ sm1eszne! postawił na c~gł:ich swo3ą 
- Pięć? . ~~ · · ., · · · ' · kę i długo, a bacznie wpatrywał się w Jana C'harec-

- Odjąć dwa, zostanie trzy - odrzekł zagadko- Jan Chilreckf'postanowił" ńa razie· zostać w Ży- . kiego. Wreszcie rzekł: . . . 

wo kierowca. rardowie. : Chciał· 9dnaleźć młodzieńca , który go ura;- · · - Pan... pan jest na pewr;i.o człowi~kiem me-
- Czy wszystko przygotowane na miejscu? tował od śinierci' głodowej. Nie: było tó łatwe . Mfał;· zwykłym.,. Ręczę za to .. : Znam się na ludziach. 

- Wszystko. co prawda, w kieszeni dartą mu przez "niego piędo.:. ..... Myli się pan. Jestem po prostu biednym nie-
- Więc jazda. k I · · - · ? · 
Julicz otworzył drzwiczki, wpuścił Wiochnę ziłotów ę, 'a e coz tó -znaczy· · · · . s~częśnikiem. 

Dowiedział się wreszcie,' że ·jest tu dóm nocfogo. · . " __ Dobrze wiedzieć i to. Szuka pan może pracy?. 

f usi;~!:!~~:~tszył pełnym gazem. Jechał przez wy dla bezd~.mnych, ~dz~e .·~~ją i'ió:cl~~ ·'za dzi~ięć .: „ .......,. O, tak! Niestety. daręmnie. Przyjąłbym na~ 
miasto, po tym nawet wyjecha~ za miasto. Mijał ma- groszy._ Udał się · tatl1 w:1ęc I po„ raz ple'.n~s~~ od ~woch . wet najcięższą. Ale i to się nie udaje. 

tygodru doznał wreszcie rotkoszy spędzema nocy pod , . . . 
łe miasteczka podwarszawskie. . dachem z możnością rozebrania się. Spał przeszło - Dl_ac~ego.własc1wie? ... - zapytał tamten! ur· 

- Czy to jeszcze daleko? - zapytała Wiochna, dwanaście godzin ciężkim, kamiennym snem. wał'. bo widział, ze wp.rowa.dził tym sw:e~o. rozm~wcę 
czując się nieswojo i patrząc nieufnie na małe, ciemne , .. , . ..:· , , b .

1 
. . ł d . . w -ruemałe zakłopotanie, więc zapytał JUZ 1nacze3. -

uliczki osiedli podstołecznych. . . .G.dy. otworz~ł oczy naza3utrz.,„. 5'?. JUZ)~~ u .me. Rzeczywiście, o to mniejsza, bo każdy może miec swo-
- Nie, już niedaleko, za chWllę będziemy na DłuzeJ mkol°~· Ilł:e ~ ~~~no .b.Ył~ .!u . .P?~~.t,awac. ~.?Ino . „je tajemnice więc proszę mi tylko powiedzieć. co pan 

k · ł · J l' w·ozę panią domo było najw.v;zeJ w,rocić' · P'onownie wteezorem;; b. · · ~ . ..t k. · k · 
miejscu- uspa aJa Ją u icz. - i : ·wysz&n ·~~. kiipfł sooie·w.· 'sklepiktt'bidkę i dZie-· · .t4 ro . i 1 pr1e.., un pną &1.ę ryJe ... 
jego majątku. · d (D z · • J 

Rzeczywiście samochód mknął już teraz szosą, sięć deka kie;łbasy, ~ ·p~p~'. ·;_'vlód~ z·kraliu na worcu a szy etą~ 1utro 

;· ,• .. ' ' ' . :.. ; ~ .: . „ 

' ! . 
··.-:,:.-t.. ~„: ": „.„) .... „ of,_·.~ .... 

„ k. „ ~ 
.' .. ::;1··. 

. ·~: •. :.:. . .. :· . „„:-'!Pan rp~mie, mister Joseph może wskutek te~ 
go list\ł mieć ·wiele ~przykrości ... 

- , W$ży~ko jvż rozumiem." 
•• • -· 1Ni'ech pan· 'rówllieZ nie piśnie słowem o t)1n, 

LDLIRSrlKI E M<'l.· .~~"· _·.· '··,· I 

. że zemdlałam ... - prosiła go Nel y drżącym głosem. 
- All right„. - postąpię tak, jak pani sobie te­

go życzy, 'miss Nelly, .. 

·. „ . _ Ni~ wiedziała tylko Nelly jednego. Gdy opusz­
' czała pokój mister Gamperta, przebiegły ten i mści­

. I wy człowiek przyglądał się jej uważnie, uśmiechając 

~ · · -1· się zjadliwie ... 
_) T)lAGICl. NE DZIEJE TROJGA WDll RlUCO~.. Ół NA fA. L. E._ . L - , . . 1 nazaj.~t. rz, jąk gdyby Nelly przeczuwała, wróci'l 
~ z podróży mister Joseph. Przyjechał około godziny 

' 

dziesiątej Wieczorem. Nelly od kilku godzin była po-

W ostatniej jednak chwili Nelly opamiętała się. 
jakaś wyższa siła, nad którą człowiek nie ma już 
władzy, odciągnęła ją od okna. Zawładnęły nią obec­
nie zupełnie inne myśli; myśli, które osłabiły nieco 
wrażenie, jakie wywarł na niej wstrząsający ten list; 
myśli, które nagle wpły~ęły uspakajająco na ·jej 
wzburzony .umysŁ .. 

Znalazła nagle inne wyjście z tej straszliwej sy­
tuacji, w jakiej się z.nalazła. 

- Dlaczego mam aż tak rozpaczać? - pomyśla­
ła. - Czy nie powinnam raczej być wdzięczna losowi 
u ten niezwykły zbieg okoliczności? .. 

Za jednym przecież zamachem odnalazła ojca 
i matkę„. A czy Harry nie będzie się cieszył, gdy do­
wie się, że ona jest jego córką .. jego rodzonym dziec­
kiem? .. Przecież niejednokrotnie opowiadał jej, jak 
boleje nad tym, iż jest bezdzietny i że nie ma następ­
cy, który by odziedziczył po nim jego wielki majątek. 

A może on przyjmie tę wiadomość zupełnie ina­
czej, niż ona to sobie wyobraża? .. Może będzie to dla 
niego straszny cios? .. Jest przecież zrozumiałe. że bę­
dzie cierpiał i to srodze cierpiał, gdy dowie się, że 
kobieta, którą gorąco kocha i z którą zamierza się 
pobrać, jest jego córką. 

Umysł Nelly jeszcze nigdy nie pracował tak go­
rączkowo. Nagle wpadła na zupełnie inny pomysł: 
może nie wspomnieć Harremu o otrzymanym li­
ście? .. Poprosi również starego ekspedytora, aby ni­
komu nie opowiadał o nadejściu listu. 

- Tak, to będzie najlepiej - postanowiła w 
końcu Nelly. - Nie wspomni o tym Harremu i bez 
niego uda się do matki ... Tak„. Uczyni to jeszcze w 
tym tygodniu„. Wszystko natomiast opowie matce ... 
wszystko ... I w Filadelfii obie zastanowią się nad tym, 
co należy uczynić„. 

Instykt podszepnął jej, że jest to najlepsze wyj­
scie z tej przykrej sytuacji. Harry nie powinien, . µa · 

, razie wiedzieć o tej strasznej ta:jemmcy · Zdawała so- chło;11ięta czytaniem książki, która nią wstrząsnęła 
bie bowiem sprawę, że triogło tO spowodować strasz- i wpraWiła jednocześnie w oszołomierue. W książce tej 
ną katastrofę ... Musi przed tym póinów:t~: z matką.„ f .Nelly ujt•ała bowiem odbicie swego tragicznego ży­

Zarai też . s~.oJ~L p9;?tan9vi.:lę~ię .·~pj:-~wadziła w cia. Byłą to powieść niemieckiego p.:>wieściopisarza, 
czyn. Óbawiając się, ?e mister .Iosep,l) It1Q~e nagle wró Leonarda Franka. Autor opisywał w niej gorącą mi­
cić z podróży i dowiedzieć ~ię: o \vsz.y~tk~m, poroz~.:. · I łość · dwójg!i ludzi, którzy nie wiedzieli, że są rodzeń­
miała się Nęlly z .Gą.mpertezyi ł,POP,r.osiła_g<;>, aby me stwem. 
opowiadał Josępł?-o~i. o pr.:z;y~ycju _ listti ' z ~ladelfii. I · Nelly była tak zatopiona w lekturze i tak przeję-

- Rozumie pąQ,. mister Gampert _, tłumaczyła ta losem kochających się .bohaterów powieści. że nie 
mu Nelly -:,jest to, tegą ;ro<;:J.z;aju li&t!_ *ę m.oże "n przy- ·· · spostrżegła, ani nie słyszała, jak Joseph otworzył 

-sporzyć mis~er Josepł}oy.ri w)..elęJdopot(>.W'.:.• •, drzwi i wszedł do pokoju ... 
- Aha .•. rPZUmiem ..• . ·· „. , ., . . · · · · · · Joseph zaś umyślnie . nie zapukał do drzwi Chciał 

- A więc pan mi przyrzelta .•• , . , . _ . b~~iem ·sw?im _ ni~podzie~any~. P!zybyc~em . spra-
- Oczywiście„. Dlaczego. miałb:Ym . ~dmówić . · wi~ Nelly ruespodzia~kę:·· Pisał 1eJ, ze,J?rZ~J:dzie na-

prośbie pani?:o,• ł?,oza tym jeśli tyłka :idzie 0 zdrowie zaJU~z ... Ud~ł? ~u. ~ię Jednak_ ':"szy~tK~e ;p-awy ~a­
mister Josepha-~estem gotów \iczynić wszystko, aby łatw1c wczesrueJ niz przypus.t.czał i s1lrue tęskruąc 
· ·d · · ' ,; - ' · „ · "' " ł za Nelly, od razu przybył do Nowego Jorku ... 
Je oszczę zac ... 

_ Bardzo panu dziękuję... . Dopiero. gdy Jo~eph zatrzyma~ się, przy szero-
. . , . . kim tapczanie, na którym było mnostwo małych po· 

Nelly ~ez~ała do .siebie rowmez starego eKspe- .duszek. Nelly zauważyła go i instyktownie krzyknęła. 
dytora, Krola i poprosiła go 0 to samo. . · Książka spadła na dywan, a twarz Nelly pokryła sit;> 

- ---- -------- ·śmiertelną · bielą.. 
·- Nelly - porwał ją w ramiona. - ':.Vybacz 

• , i" •. .. . . . . I rtli!. Niech~ący p~est~aszyłe':l ciebie!.. Wybacz mi, 

C Z Y T A J ·c I E ' chetałem Cł sprawić mespodziankę ... 
· · . Mimo nadludzkich wprost wysiłków Nelly nie 

· · · · , · zdołała wrócić do równowagi. Chciała coś powiedzieć, 

. . ale język odmówił jej posłµszeństwa. Chciała się 

I. · I· uśmiechnąć, aby na razie nie zdradzić się ze swą 

N O ·w· -E G o . s~raszli.w.ą tajemnic~··· Ale zamiast uśmiechu pojawił 
się na 1e1 .twarzy dziwny grymas„. . 

· · · - Boże drogi! Aż tak si~ przeraz'.laś ko~hanie? 

S
. p· OR. 1·· . 'O„ : ;·. w· „ ... · , .• A ~:~~~a~~:~:~~!:~;ą:s:~~f ~{j~~~:~r~s~~~ i~~ 

· krywać pocałunkami... - Wybacz mi, kochanie .. 
: · ·, " "· , · „, .. „ :. : :.:„ ,. (Dalszy cią..~ iutro) 

.. '·'l . , .. „ " . . ·~ .. 
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WTOREK 

·Ieonora p., Fe­
liks b. 

Okretr podwodne, na widowni 
utro: + Popie­
lec, Piotr. św. 

l t 
Słońca wsch. 7.05 u ego zach. 17.23. 

-

Księżyca. wsch„ 
.,.. 7 :26 zach. 20.08. 

KRONIKA HISTORYCZNA: 
1530 Koronacja Zygmunta Augusta. 
1803 Wyjazd legionistó·.v na San Do­

mingo. 
1809 Polacy z Chłopickim w zdoby­

ciu S&ragossy. 
1846 Wybuch powstania w K178ko-

wie. 

Straszliwa· ta broń ode9ra poważną rolę w najbliższej wojnie 
. Oświ~dczen~e rządu niemi~c"' I rytet w d~~edz.inie ?krętów pod roku 1942 wyniesie tylko tuzin' spodarczej stronie egz.ystencp 

kiego, ze· zamierza.· skorzysla.c z· wodnych, 1 me osiągną nawet i sądzić należy, że okrętv. te ra;: nieprzyjaciela. I dlatego właśnie 
pr:zysługują,ego mu -prawa. hu4o I ,,tolerancyjnych" 4~ pr~tJlt· częj będą miały. w · przyszłości zą Sta111y Zjednoczone - w oba\vic 
wy ·okrętów podwodnv,h. skon I. · Tymc:zaśem te ostatnie · zosta~ dan.ie reprezentowania bandery o bezpieczeństwo połączeń EurQ 
stemowało ·w dużym stopniu an ły osi~ięte be% trudu ..:!. Trze niemieck_iei na wodach egzotycz petjskich, przenoszą część swoieij 
gielską ópinię publiczną. Nie cia . Rzesza rozporządzać będzie nych. Natomiast dość duża hę~ wielkiej floty na Atlantyk. 
brak też było głooów,.że Jyplo~ niezadługo 71 okrętami podwod dzie ilość kontrtorpedowców i SILNA FLOTA I LOTNI" 
maciia niemiecka o;:lniosla tu nymi (15 po 74:0 ton, 24 po 500 eskortowców (około 64), prze" CTWO. 
walny sukces nad· brytyjską.„ i ton, 32 po 250 ton) - i uprze- znaczonych dziś głównie ha o" Z tego wszystkiego widać iak 
że podp~sanie umowy londyń". dza, że zgodnie z wkładem dą" chronę sił ' ciężkich floty, m. in. wielką rolę odgrywa dziś mo~ 

Kiedy lu~:~z~~~3WIA: skiei (1935„37) było ~ymbolicz- 1 żyć będzie do osiągnięcia; pełne" też jako narzędzie walki z okr' ska siła zbrojna w wielkich pi;:ze 
Człek po wodzie brodzi. nym T rafalga.rem, w którym I go parytetu. : tarni podwodnymi przeciwnika. sileniach poliycznych i iak wiei 

ZŁOTE MYSLI; tym razem zwycięzcami nie byli . Mamy więc charaktery~tyc~ Wreszcie .120 -130, · a może i ki ma wpływ na Życie państw 1 
Mało mówić, a dużu i d:>brze ro- Anglicy. · , . . I ny przykład, ie strona !inansoo wi~ej okrętów · podwodnych, narodów. Państwo, które siły ta; 

bić - to n~bR~~~~~ka. A pto jak 51ę r1"'CZ pr.z.edsł.\" wa (bark pieniędzy) nie jest stanowić . będzie straszliwą broń kiej nie posiada narażone będzie 
Nawet najmniejsza kobieta potrafi wia w ogólnych :..arysa,h; Niem I główną przyczynił nicdorozwo„ - nie tyle. przeciw okrętom pod zawsze na niespodzianki, wyni„ 

ujarzll1!it Samsona. cy opierają swą. d,z.isieiszą poli~ ju mar:ynareik wojennych. Tam wodnym ZSRR (boć ,okrętów kające z bezsilności na morzu. 
WIADOMOSCI: tykę na para-grafie „F'' µmowy gdzie istnieje silna wola i· świa." podwodny'ch nie zwalcza się (>„ Oto có, powinniśmy i w Pot~. 

Pałac pa.pieski w Rzymie posiada londyńskiej, _;_ „w przyszłosci domość koniec~ności posiadania krętami podwodnymi), ile sce wiedzieć. · i 
l.lOO poi~~TY 1 FRASZKI: skład floty niemieckiej wynosićj marynarki wojennej, bez które) przeciwko komunikaciom mor" Silna flota podwodna i silne. 

_ Będzie z tobą krucho - mruknął będzie 35 procent ogólnego to" l trudno dziś o jakiekolwiek roz„ skim każdego przeciwnika. lotnictwo, w oparciu o zespół do 
cukiernik, robiąc kruche ciasto. nażu floty angielskiej., co zaś <lo grywki polityczne - nawet po Okręty podwodne są tu bo" brze opancerzooych okrętów li-' -----------.... „ tyczy okrętów tx>dwodnych, to kojowe -tam środki i sposoby wiem nie tylko środkiem tak· niowych, to dziś podstawa politv: 

Niemcy mają prawo p<.1siadać n.a budow:ę okrętów Ulajdą się tycznyin, ile właśnie· strategi cz„ ki i bezpieczeństwa państw i n~ 
ten sam tona~ co Anglia, z tymi zawsze._ Tam .....:.. gdzie woli . tej nym, wymierzonym przeCiw go„ rodów. ~ 
jednak, by stosunek obu .flot czy świadomości ·nie ma „ skarb 
pozostał w ramach 35 do 100". może być pełny l'O brzegi, 

T ednocześnie Niemcy zobowią a flota mimo to nie powstanie.-
~,((,' zały się ograniczyć chwilowo! NAWET MAŁY SJAM. 

O~<..~ ~4r...~ swói tonaż podwodny do 45 pro 
1 

Przecież dziś mały Siam - na I 
„..:i' +'o ~-<.. cent angielskiego, chyba Że I uczony przykładem Chin, które 

, 1.~.t>c;, ~" „zmienne .okoliczności zmuszą zawczasu się na morzu nie za-
~ 'i1>~\,.,,"'-' 'V ie do skorzystania z pra~a pod be:.pieczył"J, - buduie flotę wo 

111111~~~,..,~ ą 'TUL niesienia tonaż.u floty podwod« rermct większą nie tylko od znis% 
AtYM ŚWIECIE nei do parytetu". czonej chińskiej, ale też od fl°" ._..._ ________ __. BŁĄD POLITYKOW AN• tv nie jednego średniego pań~ 

GIELSKICH. stwa europejskiego. 
Błędem bryłyJj$kich polity~ Nawet Litwa - dotvchcz.as o~ Tłumaczenie snów 

p, Ajnoska. Mąż kocha Panią. O ków (a może i marynarzy) był statnia w szeregu, zgodnie z wia 
dawnej miłości zapomniał na zawsze. więc nie sam układ - boć prak I domościami prasv francus:kiej, 
Pożycie wasze będzie yogodine i szczę tyct.nie nie było sposobu na })OW za.mówiła we Włoszech krażow„ 
śliwe. Niedoma-gani~ będzie w domu strzymanie zbrojeń morskich nik kanonierkę i dwa okręty 
w miesiącu maircu. N. · il · ~..J od · :e. Lutyk. z. z. Spełnią s~ marze• 1em1ec - e przypuszczenie, l_.IVUW ne. 
nia. Sprawa sądowa będzię,_ po~yśl· Że Ni~cv będą 'zbyt sfabe by . Powra~e, do kwestii okrę" 
nic :z:akońC?.ona. Blondyn srediniego móc wvkorzystać pnyznan;v im tów podwodny<:}i, pi~ tf,ll~t\O' 
wzr05tU wyłu~i od Pa.na parę zło• „prestiżowo' i „teorefyc;z.nie' pa- nam stwienkić przy<:zynę · nacis 
tych. Proszę W'ystrzegać się alk<>holu. ---------~_....... ku, iiakil admiralicia niemiecka 

Nr. 288Z6. Przeprosi się Pani z b kr • 
narzeczonym. Przeżyje Pani duże i ' 1\1 (\ lt\ kładzie na tę ~· naws . os no 
ciekawe zmiany. Pismo zdradza do- I . 'l 1\ l' \} ll 1 ~c:.esną.. ~~ bowxem - Na zdjęciu Niemiec Bradl, który w ~edz!elę, na zakońc~e' 
bry charakter, dużo rozsądku. 9, }:\. ! · .. . ,„ .. . t ,. 

1 
nte na~za1ąc ~olnvch zasad nie FIS w Zakopanem wygrał konkurs ~okow, wyprzedzaJąc 

1'7. Sztubaczka z Woli •. Ptr:eym;;i , .. \ A\:'V ., strateg11 marskict. - . nat'US%yło takich as6w, jak Marusarz, Ruud. 
Pani list. Radość będzie. Spełnitt się , y.l ifo pewn~go stopru.a mektóre mo • !f.9-------
:narzenia. Proszę pomyśleć poważ- . menty równowagi taktycznej. I . . k • I.„ d l . kl -, WARSZAWA 
liej o przyszłości i liczyć na własne I d:.iś - oikręt podwodny po" Dobrobyt os1ągmesz, upując os o -ej asy ----
;i~: Dzidzia 16. Charakter pisma społu ::c W'Odnosamolotem coraz • k I ktu W R O C l A W S 11 Targowa 57 
zdradza uczuciowość, skłonność do · · b. · bi d • d W ZDIDeJ O e rze i PL. 3 terzyżJ 13 
fantazjowania, temperament (to zre- wtęcct xene na SIC' e za an o -------------------aztą wynika również z listu, nie pra- tychC%asowych nawodnych sił · ·---.-----
wda?). Pozna Pani pewną tajemniczą I lekkich, - wywiadu, korsarstwa ·•••-----------------------'Jsobistość, ·którą chciałaby Pani po- s~~D.bWyApatrTYPofowyejoi błlKRokĘaTdOowwej., w czterv oczv -. -mać. Na loterii grać nie radzę, przy I I 
najmniej w tym roku. Good bye, dar Poza tym _ jeśli wziąć rzecz · • • . • 
ung. z odwrotnego punktu widzenia : Intymne rozmowy z naszymi Czrtelmkam1 

- tylko dwa tytpy okrętów zda 

~1;! b:J .m;~~~iezd:~fe~~ Klo grozi · wypaleniem oczu 
Okręty liniowe, (pancerniki), 'tego naJeiJ „zlikwidOW8Ć11 

~----~------------~----~·------,---~~ •i • 

łła malej wokandzie ••• 

Wystrzegać się złodziei· 
r~orządzaią.ce silnym i wielo p; Ala K. pisze nam: · , jednak zerwałam z nim, bo nie cncę 
warstwowym pance1'%em, a tak~ . „Znam chlop!=a, z którym widywa sobie nim r.iepotrzebnie głowy za­
że . ~ilną a;tylerią przeciwlotniczą łam się często. ~o bardzo dobry. i bar wracać i zająć ra.cz~j j~ż kimś in­
oraz własnte okręty podwodne d2:0 ładny chł?p1e~, ale jakoś n~e v;Y nym. On zaś grozi, ze m1 oczy wYPa 

Czvl •I KUP;e„ z OJ."I pra·OJ.'111 · k • · ł b. wiera na mrue w1ększegc wrazema, u„ 
: " ł • " " I - mo~ące s. rywac sd1ę wkg ę hl jak pewien inny, ale tamtego znów Tym się znów tak bardzo nie przej 
Antoni Piekar= l k. h • k rl nach niedostępnych la o a o ja zdobyć nie mogę. Mówi że może muję, ponieważ śmierci się nie bo-

( A. E.) - ł u 1 ~roc ow q. pe omowane 11 sei:vaitora. I to s:tezegó_lnie na I za .Parę lat, owsze~, ale na.razie s!a ję. Jednak jestem obecnie w rozter-
niakl oskarzvly? . . , „ . . . morzach północy, gdzie woda nowczo .mi .. odma~a, pomimo, ze ce duchowej i nie wiem, co począć, 

- Tak 1'est, rirosz„ S„du Na1·„ Na •0 sz·ystk1e SWl"toścr sre za · ł d · przyzna3e, izmu się podobam. . 11'cz"' w1""' na to z·e Ty nu· poradzisz, ,., „ 'f: kl' .., . . . ", f , 1est ma o przezroczysta, a m po 
1 

Wi<>c w dalszym ciągu i.t>szcze J'akiś ... "l: ' wyższego. mam ze mew1nnv r.e5 em pm d __ .Jk' ... . ·•- . Redaktorze, bo wszystkim radzisz, 
S d, O r N' 'k I ~o ne rzau ie. , czas spotykałam się z ,tym pierw- jak OJ·ci·ec w1"•c chyba i· mn1'e nie od 

- Osi:arżony jest pe:n o to, szę q. • u stateczz;ego. l °"I Ilość krążowników lekkich do szym, ot po prostu z litości, obecnie mówisz, ;rawda? Ja zaś Ci będę z; 
że w swym sklepie spożyw:r- gom me. skrzvwdztl! Parzvgna:o , , ft'"'!',. ' to wdzięczna całe życie". 
czym sprzedawał pan towar fal tv kłamrą.T · · „ 
szowan)T. A więc do mleka do• O wiele iem :się co sfalo, toi H'IELKA Gfffl ZJ"CIOll' A • • • 

l 1 db Wydaje mi się, że PaJt sama so-
lewal pan wody., masło miesza~ nie z mojej winy a to am 0 . . . · bie doskonale radzi. Słu~znie prze'.. 

1 l · d R ,. n:aiite są gry na św1ecu~ Pr,,.e• że przystąpić z równymi . szansami. -ne było pól na pól z mar.E{aryną, 1deiente ę, ostrzegam 1'1, prze ' · ł . k . 
1 

'. d . · -:- h stała się Pani spotykać z tym nieko-
szynka nieświeża, a chleb po::: nieszczęściem! . . . . j m:t:iv cz. owie . me ':' 'az e~ :z:. ruc, Na kupno losu może sobie pozwolić chanym, be rzeczywiście nie ma sen 
chodził z nielegalne.go wypieku. I No powiedzcie iedna z drugą, '.n,~zc ~'z1.ął udział, nie do kazdci mo- każdy człowiek, nawet o skromnych su obcować z kimś nieszczególnie 

Poza tym użvwal pan oszu::: _ zwrócił się pan Piekarniak do , -: . z. a~1ąśc. . . . . z.arobkach, byle liczył się z groszem sympatycznym, a nawet powiedział 
d 

- et lk nie da i utrzymywał .swój budżet w jakim bym wyraźnie niesympatycznym,· bo kańczei wagi, której wada pole= oskarża;acych . .go pracownic O= . •';:.w · wle a gra ::ycwwak' 
1 

' kto grozi ·wypalen!.em oczu, tego 
S{ala na tym, że do iednei z szal mowvch ~nie wisi u mnie w , Jc. 1 ''v.nyc~ szans w~zi 5t. 1 11: u: takim porządku: Gra na lofelii nie trzeba natychmiast zlikwidować. Le 
przyczepiony był ciężarek. A w sklenie napis: „ „ Wystrzegać sic I dz'.'°m c~~li gra-czom t~J na1większe1 wymaga uprzedniego przygotowania, piej być z daleka od takich typów! 
dodatku wydawał pan klient- zlodziei"? na1 bardu~J pow~z.ec~ne1. p~z~mus~· ani nie zabi_era czasu. O rezult~· co do wymarzonego, to nie bar-
kom resztv fałszywymi moneta _ Wisi _ , przyznały sluż;::r: wc1 ~cteni. Je~m w :ol:·:' (C im: map tac~ decydu~e los, na . który nie dzo zdaję sobie sprawę, al.aczego od 

· l' J d l l d V · ·1 atuty w postaci urodzenia, stosunków, .
1 

mozn.a oddziałać prośbami, ani gro• racza ziszczenie marzeń Pani? Czy 
m1, czv 1 „e nym s owem a n ce. , b .b . wpł . . ek może jest między Wami duża rótni-
z pana ptaszek. No i ro, przy= - No więc widzi pan sędzia! majątku . Inni nie przynoszą ze so ą ' z_ a~i, . ywamt, . a~ prot • ca więku? Może uważa, że Pani jest 

· · pan do winy? _ rozłożvl ręce oskarżony. _ nic i muszą sobie wszystko zdobyć.11 c1ami Los iest sprawi~dltwy, ~grać dla niego za młod::i? jeżeli tak, to zna1e stę · k 1 · · h kt · k · d · dl t 1 t · ł · ywis'c1·e warto by nieco 
Oskarz·ony Piekarniak i'edn, U nominałem klei'entelę, naoiś Nawet ·westi. ·a ta en.tu czy c ara e• m_ oze az y. l a ego o ena zas u. gu• moze rze::z 

"' ,., d ł ctk d,k I d k d 1 d poczekać, na rade zaś urozmaicać dlonia. przvc;skal pokaźni• iem ri'lmksiłem: a że cholery· ~u bywa zie em ptzypa. u, s~a ~ Je po . az vm_ wzg ę e-1.11 na m~ano sobie czas innymi znajomościami, 
brzuch , a druE{a - k;imi;Plke. i nie dbalv o to to i bralv, co ;em po poprzednich pokoleniach, zyczh·, gry naibard:z:l~J. de_m_ol<ratyczneJ, ~ których, zapewne, Pani nie zbrak-
:? WYP'lfem sno~laclał na S;id. wtykałem, czy to śmietane z m~ .. ,·ości, lub niechęci losu: . . tym samy~ na1b~rdz1e.~ ws~~łczesnei. nie. 

_ Wr'ec 
1
·a mam bvc' 1..tkara~ koi, CZ\' też powidła z buraków, i • Loteria Klasowa jest g.rą w które1n1.e 1 A wygr. ac . będzie m_ozna JUZ w ro.z• Słowem, widzę, że z Pani bardzo " ~ d k i d 23 I t rozsądna panienka i rada moja jest 1w? Ta? Kuviec z oica praoic.l f„ ;.,.;, iP:ch wina. · ':.najuu.iemy tych ograntczeń, 0 ·~o· 1 pc~z~a;ą~m s ę: ma u ego. cią~ Pani właściwie zbyteczna. Oby Pani 

spożywczem interesem się trud , S<J.d skaial pana Piekari7iak:1 I re} ~a~dy, .be-~ wz.ględu na t~,. kiqi '. !nienw. pierw~_z.\: l klasy; czterdztP°"1Cl i nadal tylko tatr mądrze i rozważ-
1ll1JCY? Za co? że mie garkoa na miesi<J,c aresztu .1es, 1 w 1a.k1ch warunkach_ zyJe, mo-.z.warteJ Lotem Klasowe nie rozumowała 



?U. 51 Str. ~: 

Stosunkt haDdloWe niemiec.ko-angielskie. 
Ctv doidz e do spotkania 

Hitlera, Mussoliniego 
i gen. Franco 

RZYM. Pogłoski. prasy pa~ 
ryskiei o bliskim sp~tkaniu w 
iednym : miast wlosktch, Mus$ 
soli niego, Hitlera i. gen. Franc~ 
nie zostały tu potw1erd:one, ant 
zaprzeczone. 

• • 
ulegną· w najbliższym czasie . radykalnym zmian , m 

BERLIN. Niedzielna pras~ 
niemiecka, wbrew sceptycz~~l 
opinii niekt6rych kół br~n.·1· 
skich lansuje w dalszym ciągu 
wiadomość o rvchłym pn.yby" 
ciu do Berlina angielskiego pod 

sekretarza stanu do spraw han• 
dlu zagranic'znego, Hudsona, 
kt6ry odbyc ma i 'Ciyrek.totcm 
ministerstwa spraw zagranicz• 
nych Wichlem rozmowy wstęp 
ne na temat reorganizacji stosun 

k6w angiel~ko " niemieckich. 
Wi:r: ta p. Hudsona odbyć się 

' twittdł<l C%ynniki nit• 

udało się pozyskać pozytywną 
ixlpowiedź p. Hu.d~ona na od• 
by~ie rozm.ów ieszcze · przed r~-: 
poczęciem rokowań :z delegaqą 
' r::.emysłowców brytyjskich. 

„Popolo d'Italia" nazv:wa 

S:zel policji nlentiec/klej · 

ieszczt . pn:ed J)rzybv· 
ciem tu brytyjskiego ministra 
przemysłu· i handlu, Stanleya, 
który, jak wiadomo, weimie u• 
dziflł w bankiecie, wydanym na 
cześć · delegacji przemysłowców 
brytyjskich. Delegacia ta przy• 
będzie ~do Niemiec 15 marca. 

Zdaniem dobrze POinfonno* 
wanego „Essen er N atlonal Zei• 
tung". cdem rozm6w del~gacji 
przemysłowców brytyjskich : 
przemysłowcami nieml~ckimi. bę 
dzic zbadanie możliwości poprr... 
wy ogólnej wzaiemnvch stosun 
ków gospodarczych, nadzieje 
bowiem, iakie łączopp w . swoim 
czasie z zawartym · w roku ub. 
brytvisko ~ . niemieckim ukLv 
dem gospodarczym, nie ziściły 

wiadomość fantastyc::ną. Dzten 
nik wyraża opinię, Że pogłoska 
prasy parvskiei iest manewrem, 
maiącvm n~ celu odroczenie u­
znanf'1 gen. Franco przez Fran~ 
cię i Anglię. 

zibil w Białowieży . 3 dz~ki 
'• ZCla·fe się nic · ulegat wąlpli• 

wosc1, ie przede wszystkim 
stronie niemieckiej zależy na wi 
zycie ministrów angielskich. Wi 
docznie czvnnikom niemieckim 

Samobójstwo wieźnia 
CHORZÓW. Pczed kilku dnia 

n:.i z więzienia w MysłowicC1 c 1 1 
został odstawiony do szpitala w 
Chorzowie .Jan Kandziora. Po­
mimo choroby Kandziora wy­
kradł się z sali szpita!nej, do­
stał się na strych i ~kradł tam 
większą ilość garderoby, z którą 
zbiegł. 

Ogółem „otiaramł
11 

· padło 27 dzik6w 
BIAŁOW~EŻA. W. niedzielę 

przybył w go~zina7h_ rannych po 
ciągiem do B1ałowiezy szef S, S. 
Himmler, celem wzięcia udziału 
w polowaniu reprezentacyjnym, 
które rozpoczęło się o godz. 8 
rano na terenie nadleśnictwa 
Hajnówka. 

W polowaniu biorą nadto u­
dział: min. Kościałkowski, geµ. 
Kordian - Zamorski, gen. Schal­
ly, radca Lubomirs~ ~ ambasa­
dy polskiej w Berlinie, radca 
Kurnatowski z M. S. Z. naczelny 
łowczy Rzeszy Scherping i sze-
reg inych osób. • 
Gość 'niemiecki, który po raz 

pierwszy bawi w puszczy Biało­
wieskiej, zabił trzy dziki. Ogó­
łem dzików padło 27 sztuk. 

Gospodarzem terenów myśli w 
skicb, na których odbywa się po 

lowariie, był dyr. Nejman, pro­
wadził polowanie insp. Dou„ 
br a wski. 

~ Cała rodzina zaciadziala sieruesza bezskutecznie czeka-

le ła na wzmożone zakupy nie• 
. Jedna osoba zmarła, a stan dz ee a mieckich artykułów przemysło~ 

jest beznadzieJnJ - - wych przez Anglię. nie mogła 
~ODZ. Tragic~ny wypa_dek drzwi, wyważono j_ę przy porno ona wobec tego przystąpić tei 

W_Yda.rzył_ się 'Y rodzinie .3~~~et- cy dozorcy. w. m1es-z:k~mu za• do realizacji swojego pierwotne 
mego Mieczysława Gołęib1ows stano całą rodzinę, meprzytom go planu, a mianowicie powięk• 
kiego, w Lodzi przy wl. Piwnej ną. szenia importu towarów brytyj~ 
4. Wczoraj ·wieczorem przed u- Lekarz Pogotowia stwierdził skich. 

Wkrótce jedn<\k p'.:>1icja ujęła 
złodzieju i osadziła go w arcsz­
.::ie, gdzie Kandziora popełnił sa 
tnobójstwc, wieszając się na sza­
liku u rury centn-.lnegc·ogrzcwa 
nia. 

łożeniem się do snu, żona . Go- śmierć Gołębiowskiej; pozosta ••-••••••••••••••••••••••-
łęqiowskiego, 20•letnia Leoka- łyich p.r'zewieziono do szpitala.. D . ' w· lk·m Marszałku 
d.j.a, napaliła w piecu i poszła Stan córeczki Gołębiowskiich zie o o le I 
spać razem z dziećmi, 6-Ietnią jest beznadziejny, natomiast wrdane nakładem Anglików 
córeczką i 1 i pół miesięcmym Gołtbiowskiego i synka uda 
synkiem. się uratować. LONDYN. W przyszłym ty- ry of Poland", przygotowanej 

Gdy rano do Gołębiowskich _..____________ godniu ukaże sł~ nakładem fir- przez univ.>ersytet w Cambridge, 

Przyszła z. wizytą ich krewna i Privwr6cenie komunikacji my wydawniczej „Routledge która ukaże się z końcem b. r., 
k · d •• and Comp". w Londynie wielka odbył w ciągu ostatnich 3 lat 

nie mogła dostui ać si.ę . o miedzy FrancJ• a H SZDlliil monografia: p. t. „Marshal Jo- poważne studia nad współczes-

. Dwudniowe ob·rady 
Centralnego zw. Młodei Wsi 

PARYŻ. Pra<:e prowadzone 
na stacjach Irun i Hendaye, 
związane z przygotowaniami do 
przywrócenia notmalnego ruchu 

seph Piłsudski'« pi6ra"1m~f. Red- hą historią Polski i dzieło jego o 
dawaya. · Marszałku Piłsudskim będzie 

Prof. Reddaway, oędący człon 
kiem redakcji 2-tomowej

1 
„Histo 

cennym wzbogaceniem angiel­
skiej literatury politycznej o . 
Polsce. 

W niedzielę rozpoczęły się w N. P. Nowicki, poseł Lechnic~ kolejowego pomiędzy His:z:l?a­
W a'l'Szawie dwudniowe obrady ki i inni. nią narodową a Francją, dobie~ 
4 jazdu Centralnego Związku Przed przystę.pieniem do . OJ' ·gąia kś>ńca, _ _ . 
Młodej W si, w ramach kt6~ego brad prezes , Centralnego zw. Kofa., dobrze poinformowane 
odb~ckie ·się pierwszy z:1azd Młodej W si Gierat dezwał obec twierdu, że już w naibliiszy 

' "lkademickich kół Młodej W c;i. nvch do uczczenia T><ianięci ś. 1'· o:wartek kursować będą w każ 

Wy~ok· śmierci w Haifie · 
11 powstańca, schwvtanego z laronia w reku 

JEROZOUMA. W kilku gdzie dokonano zamachu na 
d:z.ielnicach T erózolimv zarządzo Araba. Koła te stworzone w mia~ Ojca, Sw. Piusą · XI. dym kierunku po dwa pociui 

1>tach uni~ersyte~kich,• mają za Powitalne przemówienie wy• pośpieszne i 6 osobowych dzien no · na prz.edąg 2 dni gas%enie Trybunał woiskowy w H3iiie 
świateł, a to :z. powodu napaśd skazał na •karę śmierći powstań 
:z.broinych, których ofiarą 'J)adb ca, schwytanego z bronią w rę-
2 przechodniów, Rosjanin i ku. 

~danie skupiać młodzież wiei• głosił min: Poniatowski. · nie. 

ską rozproszoną po• uczelniach, ••l"M:lll"'lllGla••••••llll••••••••••••­
;:.wiizać ją ze wsią, kształtowa~ 
i ei poglq.dy oraz wprządz do 
czynnych prac terenowych w 
kołach młodzieży wieiiskiei. 

IJ .s.A·. ~ Dąb ~:I 
Wrsokie zwrdestwo hokeistow 1mer1lc1Aslcich 

Zyd. · · T .rzem Arabom, sfuanym na 
Podobne zarządzenje wy<lau~ kart śmierci, gen. Harning za• 

na przeciąg 24 gódz.in w f affie, JI'Jenił tę karę na doiy-wotnie 

Zjazd C.Z.M.W. rozpoczął 
się uroczystym na:boieństwem, 
odprawionym w kościele św. 
Krzyża, na intencję pomyśnych 
obrad. Na obrady pnybyl p. 
minister rolnictwa i ref. roln. Tu 
liusz Poniatowski, prezes Cen­
tralnego Tow. Org. Kółek Rol• 
niczych sen. Malski, prezes Zw. 

KATOWICE (tel.) Pierwszy 
v.; Katowicach występ wicemis­
trzowskiej drużyny świata, re­
prezentacji U. S. A. nie wywołał 
zbyt wielldego zainteresowania 
i zgromadził zaledwie 2000 w. 
dzów. Przeciwnikiem drużyny 
amerykańskiej był zesp.ół, klubo 
wy tlęb.u. Zwyciężyła Ameryka 

Międzynarodowe 
Mistrzostwa 
N a r c i a· r s k · i e 

. więzienie. 

zd;;~~;:ma:i:~~k~~~k!:!ie1;>~ . awantur1 aeslci(b faszustó.w 
biła jednnk na widzach takiego • 
wrażenia, jak drużyna kanadyj- Zlikwidowane przez DOlide 
ska. Amerykanie rozporządzali PRAGA. Wczorciij wiec:orem t:niesienia wydanego na Gaydę 
wprawdzie imponującą szybko- odbył się w Pradze uroczysty wyroku dyscyplinarnego ora:z: 
ścią, jednakże co do umiejętno- obchód rocznicy urodzin gen. jego rehabilitacji, policja przer" 
ści technicznych ustępowali wy Gaydy, przywódcy faszystów wała zgromadzenie i przystąpi" 
raźnie drużynie kanadyjskiej. czeskich, którzy przystąpili do la do opróżniania sali. 
D~b~ą cechą drużyny ame~ykan narodowego słronnictWa jed~ Doszło przy tym do ostrych 
~kieJ, tó ~obre ptowadzerue krą naści. starć pomiędzy stronnikami . 
zka, krycie, a ponadto szybkość. Gdy stronnicy gen.Gaydy e• Gaydy i policją, która zaaresz" 
Drużyna Dębu wypadła bla- , nergicznie domagali się zapowie towała kilkunastu faszystów 

do, a na większoki graczy znać dzianego od dłuższego czasu czeskich. 
było wyraźne przemęczenie. Z b• . • 

1
• • • N• • . 

PORA%KA BomERow wAit- a 1eg1 Ang 11 1 1em1ec 
-----------

1 sz.\~s~ow~~IA o WDłJIUV w Rumunii . 
ZAKOPANE. (tel.) W niedzielę o Wśród pierws1ych 12·tu zawodni· •• 

&-oclz. 1'7 ogłoszone zostały w Zakopa- ków sklasyfikowano ł·ch Nonve1ów, l<RAKOW (tel.}. W ~tdzi~łę wie• BUKARESZT. W kołach ban- I przemyśle stalowym i częścio-

li 

nem. o.ticjalne wyniki otwartego kon· ł Niem.ców, 2 Polaków oraz po jed· czorem. ~ Kra~owie o_dbył stę mec:;z kowych utrzymują, że angielska wo w przemyśle drzewnym. 
kursu skoków o mistrzostwo świata. nym Szwedzie i Finie. bokserski Okęete (Watsuwa) - Wt• f" · t • · B · • śn. , 

1 Nazwisko zwycięzcy było wielką sen ZAKOPANE (tel.). w niedzielę wie sła (Krak(>w), ukoilC%ODY niesp.odzie grupa manSIS ow W porozumie- awiąca tu rownocze ie ae c 
· sacj~ tegorocznych zawodów FIS, 0 • i:zorem na stadionie narciarskim w wanym z~i~stwcm Wisły w stosun• niu z tutejszą . firmą stalową gacja niemiecka ł'.andlowa zabie 
bfitujących zresztą w wiele niespo- Zakopanem odbyło się uroczyste zam ku 9:7. . . „Malaxa & Auschnit", rozważa ga o koncesje mineralne wza-
d:tianek. knięcie zawodów FIS i rozdanie na· Mecz zgromadził ~ad 800 WI• plan inwestowania poważniej- mian za do. stawy niemieckich 

k • gród zwycięskim zawodnikom dzów, którl:y f)ragnęli zobaczyć rep. h k 't ł. . k" t . ł, . h dl Tyt~ mistrza, w s okach o.war-1 . · rezt:ntanta Polski Czortka szyc api a ow w rumuns im ma ena ow WOJf:nnyc a ar-
tych przyzllali sędziowie Niemcowi Uroczystość zamaugurowana zo- · . · ' kl . 
Bradlowi. Zawodnik ten miał wpraw stała I?r~emówieniem ~rezesa _PZN. 'Wyniki poszczególnych walk przed mu <rurnuns eJ. 
dzie największą PI'Zeciętną długość w!cem1mstra Bobkowskiego, kte>ry w stawiaj4 się następuj~ (na pierw. Dezyderat• rzem1·osla 
obu skoków, lecz pod względem sty· paru zdani~ch świetnie sc~araktery- szym ro~ejscu zaw~cy Wlsły): I 
lu ustęl)Ował zarówno Norwegom, zował, wysiłek, organizacyJnY PZN., W"8a musu: J\!sZezyk po ~ę:kn.ej 
jak i Erikssonowi oraz Stanisławowi czynników panstwowych i społecz- walce q.iyeięiył n• r>kt \Vójcłh, przy w sorawie ustawv o Dodatku obrotowym 
Marusarzowi. nych, oraż podkreślił wysiłek spórto- Cz.um Wójeik w Wdt" rundzie od. 

wy zawodników, stwierdzając, że ce- p~z~lł" na ' ą'Cskacl{ do ?oiu." • Dn.i& 15 lutero r. b. delegacja Sa- za konieczne przyznanie ulgowych Ogólnie liczono się ze zwycięstwem 
u&,flepszego stylisty Birger Ruuda 
(Norwegia), który zresztlł miał na.i· 
dłuższy skok dnia. Przyznanie pier­
wszego miejsca Bradlowi zaskoczyło 
wsz;,.stkicb - nawet Niemców. 

Oficjaln~ punktacja pierwszych 
12·tu zawodników przedstawia się 
następująco: 

1) Bradl .Joseph (Niemcy skoki 80,0 
m. i '76,5 m., 2) Birger Ruud (Norwe· 
&fa) '76,5 m. i '79, m., 3) Kongsgaard 
(Norwegia) '76,5 m. i '79 m., ł) Eriks· 
son (Szwecja) '78 m. i '78 m., 5) Stani­
sław Marusarz (Polska) '74 m. i '78,5 
m., 6) Myhra Hilmar (Norwegia) 79 
m. '76 m. 

lem wysiłku sportowego jest walka, W wad:ze koguaej ł...,,..yflsld ul*.J morzlłCfu Gospodarczego i pnł'c!stawi stawek podatku obrotowego. 
a nie wynik. Przemówienie swoje wy pk „-- "!!• eiele RzemiósJa na czele z Preze~m Również delegacja zwróciła się o 
głosił wiceminister Bobkowski w ję· na t TWotkC!l'Wi. A. SnopczyńsJUm i Dyrektorem Si- rozciągnięcie obowi~ujących boni· 
zykach polskim, francuskim i nie- W piórkowej Bałucki przegrał wy korskim była przyJ'ęta przez Dyrek- fikał 1/3 podtku Qbrott>wego, stoso-
mieckim. soko na pkt z Czortkiem, pny czym tora Departainenłu Przemysłu i Rze wanej dla. płatników opłacających za 

Imieniem FIS odpowiedział po pol- bokset warszawski "'Yka:ał doskona• miosła z. l:.c>Jko, a w dniu na;;ti:pnyor liczki na giełdach mięsnych i na te 
sku prezes międzynarodowej fede- łą formę. przez Dyrektora Departamentu Podał tereny gdzie giełd nie ma, a zaliezki 
racji narciarskiej mjr. Oestgard, dzię W lekkiej Chlipklewicz zremisował kowego w Ministerstwie Skarbu Dr. są pobierane na mocy porozumienia z 
kując Polskiemu Związkowi Narclar z Muellerem. Jerzego Lubowickiego, przedstawia- władzami skarbowymi. 
skiemu za świetną organizację za· W pół~redniej Marz~c ulesł na pkt. Jąe dezyderaty rzemiosła w ~ilłzku Wreszcie delegacja wysunęła po­
wodów, gościnność Polaków ! zwy- Bą.kowskiet;n11. z wchOdz~ w tycie ustawą z dnia 4 trzebę wYdanła okólnika zezwalaJlł· 
cięską walkę organizatorów z nie· W średiiiej Powalsk>i zwyciężył ma.la 1938 r. o :podatku obrotowym. cego na zwiększenie zatrudnienia w 
sprzyjającymi warunkami. Wobec Grejnera. . Na obu konferencjach poruszono w r. 1939 bez obowiązku nabycia wyż. 
tych wszystkich trudności PZN. zdał W półcięt1ciej Zbik znokautował w szczególności sprawę sytuacji rze· szego świadectwa- przemysłowego, w 
celnie swój trudny egzamin. picrws~j rundzie Krawczyk.l. mlosł spożywczych, jak piekarstw"l, związku ze zniesieniem tych świa-

Z kolei orzystąi;>iono do rozdania W ciętklcj Stasz.kicwi~z wypunkto• neźnidwo ł wędllnia.rstwo, dla któ- dectw poczynając od dn. I-go stycz-
na.gród. wał Um::ifta. ryr.h Samor.ząd ~emłeślulcey uwata nia 1940 r. 



Nr. 5.t. 

aru.ela uaała się do pobliskiej cukierni. gdzie napisała 
list do pani St<inisławy, wyjaśniający przyczynę swe.go odej­
ścia. W liście tym zawiadomiła ją również, że ją oczekuje 
w tej samej cukierni wieczorem. List ten wysłała przez 
chłopca. 

Tymczasem pani Stanisława powróciła do domu, 
w towarzystwie obładowanej paczkami słuzącej: 
pierwsza wróciła służąca. Pani Stanisława pozostała 
jeszcze kilka chwil na schodach, spotkała bowiem są­
siadkę, z którą chciała pomówić o wojnie i walkach 
na froncie. 

- A drożyzna, moja pani, rośnie jak na droż­
dżach ... 

- A czy można kupić, to, czego potrzeba? 
- No, tak, wszystko idzie dla wojska i tylko dla 

wojska„. 
- Oby tylko nie było jeszcze gorzej ... - sąsiad­

ka pożegnała panią Stanisławę, wzdychając ciężko. 
- Niech nam Bóg pomoże ... 
Powróciwszy do domu, ujrzała zdziwiona pani 

Stanisława swego męża, który nigdy o tej porze- nie 
zjawiał się w domu. 

Mandricz siedział na brzegu krzesła, jak gdyby 
bardzo się gdzieś śpieszył i czytał gazetę. Raczej uda­
wał, że czyta. Tak, jak gdyby przed chwilą, słysząc, 
że żona jego wraca, wziął gazetę do ręki. Zaciągał 

• się papierosem i wypuszczał kłęby dymu, chcąc ukryć 
ironiczny uśmiech, który osiadł na jego mięsistych 
wargach. 

Pani Stanisława weszła do pokoju dziecka, gdzie 
Ireczka była tak zajęta zabawą, że się nawet nie obej­
rzała na matkę. 

Dopiero gdy pani Stanisława zauważyła, że nie 
ma nawet palta Anieli, zapytała niespokojna i zakło­
potana: 

- Gdzie jest panna Aniela? 
- Cóż to, miałem jej pilnować? - odrzekł o5tro 

Mandricz, nie podnosząc nawet wzroku z gazety. 
- Czy nie mówiła, dokąd idzie? 
- A czym ją widział? 
- Nie rozumiem... - powiedziała zakłopotana 

pani Stanisława. - Byłeś w domu, gdy ona wyszła. 
Czy nie powiedziała, dokąd wrchodzi? 

- A skąd wiesz, żem ją w domu zastał? - od­
rzekł tonem wyrzutu i gniewu. - Właśnie miałem 
szczery zamiar zapytać ciebie, od kiedy to pozostawia 
się Irkę samą w mieszkaniu? 

Pani Stanisława zdziwiła się, sądząc, że mąż jest 
pijany. . · 

- Nie rozumiem, co ~się stało. Gdy Wychodzi­
łam, pozostała tu panna Aniela w towarzystwie Irecz-
ki... -

- N a pewno śniło ci się t.o wszystko... -
krzyknął nagle Mandricz. - Gdy powróciłem do do­

Rvś 

snytn domu! 
- Co się sUlło. Po coś mnie wołał - zapytała pa­

ni Stanisława. 
- Co się stało? - krzyknął jeszcze głośniej. -

Kto grzebał w moim biurku? 
- Wiesz o tym, że nikt nie ma dostępu do 

biurka ... - odrzekła pani Stanisława przytłumionym 
głosem, znając już jego metodę wywoływania awan­
tur. 

- Ale zapewniam ciebie, że ktoś tu grzebał! -
uderzył tak silnie w stół, że wszystko podskoczyło do 
góry. 

- Wiesz, Wacku, że to jest niemożliwe. Czyś coś 
zgubił? Poszukaj uważnie! 

- Wszystko przeszukałem, ale nie znalazłem.„ 
- Czego szukasz? 
- Przyznaj się, Stasiu! Tyś zabrała z mojej 

szuflady pięćsat rubli? .. Pięćset rubli leżało tu, w tej 
srufladzie... Potrzebne mi są teraz pieniądze, po to 
powróciłem do domu ... 

- Wacku, bój się Boga, co też pleciesz! - pani 
Stanisława poczuła nagle ból w sercu. - Czym kiedyś 
się tu zbliżała? Zamykasz prżecież wszystko na 
klucz„. 

- Kluczyk można podrobić!.. 
- Wacek! - zawołała spazrnatyczn.ym głosem 

pani Stanisława, czując, jak nogi uginają się pod nią. 
- Kto zabrał pięćset rubli? Kto?„ Pełno tu zło­

dziei! Marysiu! Marysiu! 
Przerażona słuZąca nadbiegła .do gabinetu, z ta­

ką miną, jak gdyby wybuchnął pożar. Gdy zaś dowie­
działa się, co zaszło, przeżegnała się i wybuchła tak 
głośnym płaczem, że dziecko porzuciło zabawki, przy­
biegło również do gabinetu, rozpłakało się, 1 tuląc się 
do matki, zawołało: 

- Mamusiu, czemu jest tatuś taki zły' 
Mandricz usiłował jeszcze szukać. Ale w końcu 

zatrzasnął szufladę, zamknął ją na klucz i stanow­
cżym głosem powiedział: 

- Ty - nie! Marysia - także nie! Ire'!zka -
oczywiście nie! A więc to t a na pewno ukradła pie­
niąqze! 

- Wacek, co ty pleciesz! - nie panuj'c nad so­
bą, pani Stanisława, wybuchnęła nagle płaczem. -
Na jakiej podstawie twierdzisz coś podobnego? Przy­
pomnij sobie, poszukaj, możesz gdzieś zostawił! 

- Nie, nie zapomniałem! - krzyczał w gniewie. 

Str. 7 

I 
-Rozumiem teraz już, czemu ta szlachetna panna 
Aniela ulotniła się nagle! Ale ja nie znam litości!„ 
U licha, i taką karmić u siebie w domu! .• 

. - Ależ, Wacku! 
Mandricz nie pozwolił jej jednakże dojść do sło­

wa. Wzburzony do najwyższego stopnia wybiegł do 
przedpokoju, ubrał się, i powtarzając wciąż: 

- Teraz nauczę tę złodziejkę - wybiegł na 
ulicę. 

Pani Stanisława opadła na krzesło,_przygnębiona 
i złamana, tuląc do siebie Ireczkę. 

· „Czyżby to możliwe? - waliło jak młotem w jej 
/ skroniach? - Czyżby ta szlachetna, delikatna, dobrze 

wychowana panna Aniela mogła zdob~ć się na po­
i dobne łajdactwo? Złodziejka? Ta piękna panna Anie-

l la, dla której brat jej gotów był pójść w ogień! 
- Nie, nie - uspokaja siebie. - Nie może w to 

uwierzyć! .. Ale Wacek nie wyssał Dipewne tej hi­
storii z palca ... Brak mu 500 rubli! I czemu to napraw­
dę ta panna Aniela tak nagle zniknęła! 

Nagle wpadła pani Stanisława na nową myśl: 
może Wacek ją naprawdę oszukał? .. Przypomniała 
sobie, że gdy pewnego razu , podczas gry w karty, 
stracił większą sumę pieniędzy, opowiedział jej także, 
że go okradli ... Dopiero po pewnym czasie dowiedzia-
ła się prawdy ... Otarła łzy dziecka, przytuliła je moc-
no do siebie i zapytała: 

- Powiedz, Irusiu! Czy panna Aniela wyszła 
dawno temu? 

- Tak, już bardzo za nią tęsknię ... Kiedy pal'llla 
Aniela powróci? · 

- Powiedz Ireczko - ucałowała pani Stanisła­
wa jej głowę. - Co panna Aniela zabrała ze sobą, 
gdy wyszła? 

- Nie wiem, mamusiu ... Nie przyglądałam się ..• 
Chodź matulu, zabawimy się trochę ... Tak dawno nie 
bawiliśmy się jeszcze ... 

- Powiedz mi, dziecko kochane, czy panna 
Aniela nic ci nie mówiła, gdy wychodziła? 

- Nie, chodź, zobaczysz jaki piękny domek wy­
budowałam z klocków ... Panna Aniela nauczyła mnie„ 

Pani Stanisława miała już udać się z dzieckiem 
do pokoju, ale w tej samej chwili weszła służąca i po· 
wiedziała: 

- Jakiś chłopiec przyniósł list! Ale powiada, że 
może oddać tylko pani do ręki ... 

Dalszy. ciąg jutro. 

W trzr tygodnie DO ślubie umarła • z • 
D Tra9lcżn9 linal n1lloścl ••• rnu, nie było tu nikogo, prócz Ireczki ... 

- To niem:ożliwe! Niech Marysia powie! • 
Zawołano służącą, która potwierdziła słowa pani 1 1 

Stanisławy; Ireczka pozostała w mieszkaniu z panną 

Przed trzema laty 18·1etni ro" wzi~li ~eszcie dawno upragni°" gia przeziębiła się, . dostała gryo 
botnik z Cardiff (Anglia) Wi- ny ślub. Los jednak uwziął się py z komplikacjami i przed kil" 
liains poznał 17-letnią robotnicę na nich i nie było im dane dłu- koma dniami, zaledwie w trzy 
Gęorgię Spear i zakochał się w gó cieszyć się pożyciem małżeń" tygodnie po ślubie, wyzionęła Anielą. 

Mandricz tak ofuknął shiżącą, że przestraszona niej od pierwszego wejrzenia. skim. Jucha. 
wybiegła szybko do kuchni... 

- Pragniecie wmówić mi niestworzone rzeczy? .. 
Obie nieprzytomne!.. Idą sobie na miasto, pozosta­
wiając dziecko same, bez opieki, na łaskę losu ... 
A tymczasem złodzieje mogli wynieść z mieszkania 
resztki moich rzeczy „. J eżeliś pozostawiła Anielę, 
gdzie się ukryła ona teraz? Spieszę się do pracy, a mu­

Dziewczyna odwzaiiemniła mu W kilka dni po ślubie Ge.or" 

się w uczµciach i młodzi lUdzie •-------------------------­
postanowili pobrać się, gdy tvi„ --Elehtr••czn•• chłopiec'' 
ko na to pozwolą środki. Oboje 77 7 7 

• i zaczęli więc gorliwie oszczędzać 10„letni Ernest Stevens z ma• 
i układać plany na przyszłość. · łej wioski Kockham - Rails 

I Wreszcie zebrali pewną suinę ' (Anglia) zupełnie przypadkowo fa t pieniędzy, która miała wvstar„ I zdobył sławę iako „elektryczny szę pilnować jak dozorca· mieszkania ... 
Po tych słowach Mandricz rzucił gazetę na stół •- czyć im na urządzenie mieszka• chłopiec". 

llt il 1 niDi o,i_nbczyl! ~erJ:n .ślud.bu. ł Przed kilkoma dniami chło" i wszedł do swego gabinetu. 
Pani Stanisława stała zmieszana, nie wiedząc sa­ ~ •0 s ';1 u )e _na me osz ?• piec zwrócił uwagę na zwisaiący 

._., poniewaz Georgia S.pear straci• d t · · ł n k B ł t d ma, co to wszystko oznacza. 
Czyżby Aniela naprawdę nagle odeszła, pozosta­

wiając mieszkanie i dziecko, które przecież tak ko- CU 
chała? Czemu to uczyniła? Czemu miałaby tak postą-
pić? - dziwiła się sama i weszła do pokoju lreczki, I -
w nadziei, że tam panna Aniela pozostawiła kartkę ...., 
wyjaśniającą, dlaczego odeszła.„ Musiała chyba wy- 1-
jaśnić co oznacza tak dziwne postępowanie„. m 

Ale zanim zdołała jeszcze odwrócić się, usłyszała 
rozgniewany krzyk swego męża, krzyk, który rozle- "a 
gał się w całym mieszkaniu: __ 

- Stasiu! Stasiu! • ._. 
Przerażona weszła pani Stanisława do ga.binetu, r 2 3 

~dzie Mandricz stał nachylony nad swym biurkiem ł' .:Ili 
i czegoś szukał w szufladzie. Burczał pod nosem: M't 

- Do liC'ha! Nie jestem pewien ludzi we wła- -~ 

I 
fą. nagle pracę. Narzeczony t)ocie ru 1 UJkąk„o r.ę1 ą. Y 0 na 
szał · · k · ł tw• d . wyraz le omys nv czyn. Drut 

• Ją, 1a mog ' .. ter zą~, :e był bowiem zarzucony na prze„ 
wkrotce z "'ewnosctą zna1dz1e od k. · · . . "' • - . w y wyso tego nap1ęc1a prze-
pracę t wowczas i')Obtoi-q. się. h d d 1 ' k ~ 

Tak też się stało. Wkrótce c o zące .na . po em, . na to-
'1eorma • · ł • rvm bawił się chłop1ec. I w 

J ,.,, znow zaczę a pracowac. h ·1· d "ął drut 
Ale i tym razem do ślubu nie do c Wl t g V u1. on za , p~ze 
S"'ło 'i.v1 d · bo · kt. szedł przez niego prąd o nap1ę" „ . w mu wiem, w orym . 7000 lt 
oboie mieli udać się do kościo~ cm vo · 
ł<!, w·iltiams poślizgnął się i tak Skutek tego bvł zastrasza.iący. 
n1cf ortunnie upadł. że złamał no Chłopiec doznał cięikich popa~ 
gę. Znów więc musiano odro~ I rzeń gfowy i ciała, a palce któ­
czvć ślub. 

1 

rymi schwycił za drut, zostały 
Gdy .W'illiams wyzdrowiał na całkowicie zwęglone. I nawet 

rzcczem udali się do koscioła j traw.a pod jego stopa.n'l.i na tym 

miejscu, na którym stał, spaliła 
się. 
Chłopca natychmiast przewie" 

ziono do szpitala, gdzie odcięto 
mu zwisające zwęglone palce. 
Lekarze przypuszczali, że chło" 
piec z pewnością wyzionie du:1 
cha. T ednakże stało się inaczej. 
Poparzenia po kilku dniach za„ 
częły się goić i chłopiec powoli 
wraca do zdrowia. 

Lekarze przypuszcza.ją, że je­
go organizm ma iakąś szczegół" 
ną właściwość i że dzięki tei 
właciwości jest on doskonałvm 
przewodnikiem elektryczności. 
Inaczej bowiem lekarze nie mo" 
gą wviaśnić, w iaki sposób Er" 
nest porażony prądem o tak sil" 
nvm napięciu, że mógłby spalić 
wszvstkie domy wioski, gdzie 
wydarzył się ten wypadek, unik 
ną.ł śmie.rei 



Pasto~ ewang~ticki Kilka słów o rozwoju L o r r 
na ławie oskarzonych na terenie Piotrkowa Tryb.· 

Uczmy się latać 
Zarząd Łódzkiego Okręgu 

Wojewódzkiego L. O. P, P. po· 
daje do wiadomości, iż dnia 8 
maja br. rozpoczyna się w 
Szkole Szybowcowej w Boro­
wej Górze pod Piotrkowem 
kurs nauki pilotażu szybowco­
wego do kategorii „A" i "B" 
włącznie dla pań, orilz dnia 5 
czerwca br, taki sam kurs dla 
panów. 

W dniu dzisiejszym rozpo­
czyna się przed Piotrkowskim 
Sądem Okręgowym na sesji 
wyjazdowej w Bełchatowie sen­
&dcyjny proces karny pastora 
gminy ewangelickiej Jakóba 
Gerharda, którego prokuratura 
oskarża o nielegalny pnewóz 
dewiz zagranicę i ułatwianie 
uciekinierom przekroczenia gra 
nicy niemieckiej. Sprawa bu­
dzi ogromną sensację gdyż 
pastor Gerhard jest osobistoś 
cią znaną· ze swoich germano­
filskich zapatrywań. 

Przebywa on w więzieniu śled 
czym w Piotrkowie·. Przewod­
niczyć rozprawie będzie sędzia 
sądu okręgowego Kuczyński, 
Oskarża prok. Bacciareli. Bro­
nić oskarżonego będą wybitni 
a~wokaci, dziekan Rady Adwo­
kackiej Nowodworski i mec. 
Wacław Walosiński. Na roz­
prawę wezwano przeszło 1 OO 
świadków. W pierwszym dniu 

tj. we wtorek, nastąpi obs.zer. 
ne odczytanie aktu oskarżenia 
i przesłuchanie podsądnego. 
Ze względu na szczupłość sali 
sądu grodzkiego w Bełchato• 
wie gdzie się odbędzie rozpra­
wa sądowa świadkowie będą 
wzywani kolejno na każdy da­
ny dzień rozprawy. Spodzie­
wany jest liczny udział publicz­
ności, a zwłaszcza dziennika­
rzy z szeregu większych miast 
a nawet przedstawicieli pism 
zagranicznych (Niemiec). 

Pozatym na rozprawie spo­
dziewany jest przyjazd delega­
ta ewangelickiej kurii biskupiej 
z Warszawy i kilku okolicznych 
pastorów parafii ewangelicko­
augsburskiej. 
Obszerne sprawozdanie z prze­
biegu pierwszego dnia rozpra· 
wy podamy w jednym z naj­
bliższych · nakładów naszego 
pisma. 

Okr·esowe meteory 

LOPP. jest organizacją, któ 
rej się poświęca kilka słów czy 
artykułów tylko podczas jej 
Tygodnia. Jest to stanowczo 
za mało i stanowisko zupełnie 
niesłuszne, gdyż zagadnienia, 
życie i przeżycia tej organizacji 
winny interesować społeczeń­
stwo zawsze, a nie tylko w 
czasie specjalnych okoliczności. 

Z tymi dobrymi i przykrymi 
chwilami, które przeżywaliśmy 
i przeżywamy razem z L.O.P.P. 
jako Sekcja Instruktorów, chce­
my się podzielić. 

W dniu 19.Xl.1934 r. powstała 
Sekcja Instruktorów L. O . P. P. 
składająca się z osób dobrej 
woli, chcących poświęcić wolny 
czas dla dobra LOPP. Sekcja 
była założona i kierowana przez 
4 lata przez instruktora Obwo­
dowego p. ppor. Niedźwiedz· 
kiego Ludwika. Pracowaliśmy 
chętnie, mamy poza sobą pięk­
ny dorobek w pracy szkolenio­
wej, wyszkoleniowej, jak rów­
nież i w dziale iycia zespoło­
wego podkreślającego serdecz­
ny stosun&k koleżeński, oparty 

Dostrzegane częstokroć poi• szywając atmosferę. Tutaj u- na wspólnej pracy dla wzniosłej 
czas pogodnej nocy błyski, legają one silnemu rozżarze idei. 
przebiegające tu i ówdzie skle- niu wskutek tarcia i stają się- I jeżeli przez 4 lata dorobi­
pienie niebieskie nazywamy dostrzegaln,, jako meteory, Pe- liśmy się 18 wykladewców, je­
meteorami lub , popularnie - wna część tych brył spala się żeli czujemy się zespołem zgra­
awiazdani spadającymi. Ostat- w atmosferze na popiół, ·inne nym i zorganizowanym, to w 
nio polscy astronomowie ob- .natomiast o większych wymia- dużej mierze zawdzięczamy to 
serwują pilnie specjalny rodzaj rach docierają do powierzchr:t! naszemu kilkuletniemu przy­
meteorów, t. zw. „okresowych" ziemi. Nazywamy je meteory- wódcy P· ppor. Niedźwiedzkiemu. 
Szczególnie często zdarzają tarni. Waga ich waha się w Dzięki jego wytężonej i bez­
się one nad Polską, a że wys- szerokich granicach, gdyż zda- interesownej pracy dzięki Jego 
tępują w postaci rojów w pew- rza się niejednokrotnie, szcze• dużym zdolnościom organiza­
nych określonych porach roku, flólnie w pewnych okresach, cyjnym, osiągnęliśmy to, czym 

się w tej chwili szczycimy. Był 
naszym instruktorem, kolegą i 
wychowawcą w idei LOPP. 

W dniu 15.11 br. p. Niedźwiedz­
ki został przeniesiony na sta­
nowisko Szefa Wyszkoleniowe­
go do Łodzi i pozostał tylko 
zwykłym członkiem Sekcji -
nam pozostawił zapał, bezinte­
resowność i umiłowanie pracy 
dla LOPP, której był żywym 
przykładem. 

Zegnając Oo nieoficjalnie w 
dniu 28.XII.38 r. i wl'ęczając 
mu symboliczny sygnet ze zna­
czkiem instruktorskim L.O.P.P. 
zadokumentowaliśmy nasz ser­
deczny stosunek koleżeński i 
naszą opinię o nim jako o czło-
wieku pracy pełnej entuzjazmu, 
nieznającemu wytchnienia, nie 
przerażającemu się żadnymi 
trudnościami, nie zrażającemu 
się przeciwnościami, których 
miał tak bardzo wiele. 

Takim pozostanie nietylko w 
naszych wspomnieniach, ale i 
w wspomnieniach tych wszyst­
kich, którzy się z nim zetknęli 
w pracy. 

A p. Niedtwiedzkiemu życzy­
my na nowym terenie pracy 
takich rezultatów jakie miał 
na terenie Piotrkowa i wierzy­
my w to, że J>UlCa Jego dla u­
miłowanej idei wyda obfite p1o­
ny, dailllc mu tym samym peł­
ne zadowolenie z pracy włożo­
nej dla dobra LOPP. 

Sekc;a Instruktorów OPlQ 
przy Obwodzie Powiat lOPP. 

Podanie wraz z załącznikami 
należy przesyłać pod adreseip. 
Łódzkiego Okręgu Wojewódz­
kiego L. O. P. P. Łódź; ul. 
Piotrkowska Nr. 157 na kurs 
dla pań do .1 marca br., dla 
panów do dnia 15 marcab r. 

Kandydaci (tki) winni odpo· 
wiadać następującym warun­
kom: obywatelstwo i narodo­
wosc polska, wykształcenie 
minimum 7 oddziałów Szkoly 
Powszechnej, wiek dla pań u­
kończone 16 lat i nie prze­
kroczone 26, dla panów 16 -
35. Do poeania należy dołą-
czyć: ' 
Poświadczenie Obywatelstwa 

Polskiego. Zaświadczenie o 
niekaralności. Własnoręcznie 
napisany krótki życiorys. Zez­
wolenie rodziców (tylko nie 
pełnoletni). 2 fotografie for­
matu paszportowe6to. Znaczek 
pocztowy na odpowiedi. 
Opłaty za wyszkolenie wy­

noszą: zł 15 - za kat. „A", zł 
25 - za kat. nB" dln człon­
ków L. O. P. P., dla nieczłon­
ków podwójnie. Wyżywienie 
wraz z zakwaterowaniem pod­
czas pobytu na kursie wynosi 
zl. 2 dziennie. 

Scisłe badania wykazują, że tej, a czasem w ~dłamkach. Autobusy firmy „Arbon" odchodz1t: 
nazwano je okresowymi. że spadają w postaci całkowi- l 
poza wskazaną cechą okreso- w tym roku syg~ahzow~ne Sił , 

Informacji w tych sprawach 
udzief a inspektor szybowcowy 
w biurze Okręgu przy ul. Piotr 
kowskiej Nr. 157 codziennie w 
godz. od 10 do 14. 

Zarząd Okręgu zastrzega so-
wości tym się odróżniają od· przez. obserwatoria polskie bar- Z Piotrkowa do Tomaszowa i Warszawy o godz. 
zwykłych meteorów, że gdy d~o silne opady tych. meteo-

bie prawo odwołania ilo'ć 
kandydatów (tek). 

tamte, spadajqc żłobią dziury ro~ na c8:ły.m ter~torium p.ol- 7.00, 10.00, 12.00, 15.30, 17.40 i 21.40. 
w ziemi. te wypełniają wszel- ski. Uwazm znaJdą terminy 
kie w~lębienia, budowa ich jest opadów meteoró~ ~e wszyst­
zupełnie odnienna od zwykłych kich ga~etach, dzięki. cze~u. ~ 
gwiazd spadających a ponad ła.twością będtl . ~ogh pes1ąsc 
to wyróżniających się, zgoła większe lub mme1sze meteory. 
innym składem chemicznym, Obecnie sygnalizowany jest 
bo edy tamte parzą. te grzeją rój specjalnych meteorów o­
przy dotknięciu. kresowych na dni 23, 24, 25 i 

Poza tym w miesięcach lip· 
cu i sierpniu odbędą się 2 kur 
sy wyłąa:znie dla młodzieży · 
szkolnej (chłopców) pedcmia 
na powyższe kursy należy pre­
syłać do dnia 1 maja br, 

Czego domagają się rolniGy 
Dalsze badania stwierdzają , 27 ~utego i d_?tarcia . ich do 

że nie mamy tu doczynienia z1em1 na terenie Polski w pos­
z gwiazdami, jako takimi, któ- taci wy~ranych pierw~zej klasx 
re odrywają się - mówiąc o- czterdzt~stcJ czwarte} Lote~n 
brazowo - ze stropu niebies- Klasowe} "Meteoryty te kaz­
kiego i spadają na naszą zie- dy .z łatwościq ~dnajdzi~ w 
mię. Są to luźne bryły, krążą- rozs1a~ych po całeJ Polsc~ ich 
ce w przestrzeniach międzypla• składnicach - Kolekturach 
netowych, które przy zbliżeniu Loteryjnych. Najważniejsze: 
aię do ziemi; zostają przez nią ściśle obserwować terminy, by 
pr~yciągnięte i spadają prze..: się nie spóźnić z nabyciem losu. 

t 

K.r. ZjednoGzone-ks. Z. S. 9:5 
W niedzielę dnia 19 lutego 

w sali im. Kilińskiego odbyło 
się · towarzyskię spotkanie bok• 
serskie pomiędzy A klasowym 
klubem K. P. „Zjednoczone" z 
Łodzi, a miejscowym Klubem 
Sportowym Zw. Strzeleckiego. 

Wyniki zawodów: (na pierw­
szym miejscu zawodnicy ks. 
Związku Strzeleckiego). 

W wadze muszej: - Pawlak 
poddaje się Ostrowskiemu. 

W wadze koguciej odbyły się 
dwa spotkania. W pierwszym 
Waliński zdobywa punkty wal­
coverem z braku przeciwnika, 
a w drugim Ciosek zwycięża 
na punkty Adamiaka. 

W wadze piórkowej Rzepkow­
ski ulega na punkty Michala­
kowi. 

W wadze lekkiej: Kantorski 
remisuje swą walkę z Kijewskim. 

W wadze półśredniej Rogulko 
ulega na punktySzczapińskiemu. 

W wadze półciężkiej Ober­
man przegrywa przez technicz­
ne ko. w trzeciej rundzie z Jas­
kółą. 

Ogólny wynik 9:5 dla I. K. P. 
Zjednoczonych. Sędziował dob­
rze w ringu p. Kubiak z Łodzi. 

Widzów 800. D. S. 

PDSl'ada1·ący rutynę młody, inte-
ligentny mężczyzna 

POSZUKUJE administracji domu. Wy­
magania skromne. 

Zgłoszenia do Redakcji .Diiennika 
Piotrkowskiego" ul. Słowackiego 18 
tel. 10- 21, względnie pod adresem: 
ul. Mick.iewicza 3, pod "Administrator". 

Rada Łódzkiej Izby Rolniczej 
na dorocznym posiedzeniu w 
dniu 11 bm., stwierdziwszy po­
gorszenie się położenia rolnict­
wa i uznając konieczność za­
stosowania szybkich środków 
zaradczych, uchwaliła azereg 
rezolucji. z których najważniej­
sze są: 

1) Dla zapobieżenia szkodli­
wym następstwom spadku cen 
artykułów rolniczych winny być 
uruchomione specjalne fundu­
sze intetwencyjne. 

2) Wobec spodziewanego zwię 
kszenia się podaży trzody chlew· 
nej w okresie wiosennym, win­
ny być wydane zarządzenia 
zmierzające do utrzymania cen 
świń na dotychczasowym po· 
ziomie. 

3) Należy dokonać rewizji i 
rozszerzenia dotychczasowych 
ulg w zadłużeniu melioracyjnymj 
w tym celu należy obniżyć dłu­
gi z tytułu przeprowadzanych 
melioracji, przynajmniej w sto­
sunku do gospodarstw na gle­
bach słabszych, a spłatę pozo­
stałej kwoty długów melioracyj­
nych rozłożyć na dogodniejsze 
raty, zwłaszcza tam, gdzie rów­
nocześnie gespodarstwa obcią­
żone są pużyczką na kupnó 
ziemi. 

H d l kolonialno - spożywczy an e w śródmieściu dobrze 
prosperujący do sprzedania. Wiado­
mość w Redakcji „Dziennika Piotr­
kowskiego" ul. Słowackiego 18 I p. 

Dziś dawno oczekiwana świetna komedia 
Kino-Teatr z Aannabella i William Powellem 

4) Rada Łódzkiej Izby Rolni­
czej, uznając za słuszne tezy 
rolnicze, wysunięte przez posła 
Rączkowskiego, domaga się 
szybkiej ich realizacji. 

Szoferzy 
rzemieślnikami 
Według dotychczas istnieją­

cych przepisów prawnych kie­
rownicy samochodowi zalidze­
ni byli do służby domowej. 
Obecnie organizacje szoferskie 
opracowują projekt nowelizacji 
tego prawa w kierunku uzna­
nia kierowców samochodowych 
za rzemieślników. 

Nie szcządi ofiar 
na icigaczl 

Nowy prezes Pow, 
Związku Hodowców 
Koni w Piotrkowie 
Wobec rezygnacji ·.ze swego 

śtanowiska z powodu wyjazdu 
prezesa Pow. Zwii;zku Hodowli 
Koni w Piotrkowie p. Stef ana 
Dembowskiego -- wyłoniła się 
kwestia poruczenia kierownicze­
go stanowiska tej organizacji 
g.odnemu następcy. Jak się do­
wiadujemy sfery ziemiańskie 
pragnęłyby uprosić na prezes-~ 
wzorowego gospodarza i za:. -
łowanego hodowcę koni raso­
wych p. dr. Eugeniusza Schi­
chta, właściciela pierwszor~ęd­
nie postawionego na wy~okim 
poziomie kultury rolnej majątku 
Bujny pod Piotrkowem. -Dziś i dni następnych 

Najpiękniejszy romans egzotyczny z udziałem uroczej 
Doroty Lamour i niezrównaneflo Ray Milla:a.da p. t. 

MIŁOŚĆ w · DŻUNGLI 
Kolorowa epopea dżungli 

Nad pro1iram najnowsze aktualności P. A. T. 

Popołudniówka o godz. 3 HEIDI 
Początek codziennie o g. w święta o g. 7. Ceny zwykłe. 

„A S" Lokaj Jaśnie rani 
Kino - Teatr 

Dziś bawić nas będą Constance Bennett, Brian 
Aherne i Bonita Oranville (bohaterka Piętnastolatki) 

we wspaniałej komedii pt. 

Wesoło ż.yjemy 

I 

w Piotrkowie 
pl. Niepodle­
głości nr. 2. Początek o godz. ó pp, w niedzielę i święta o godz. 3 po poł. I 

Popołudniówka o godz. 3 Oli~piada .. 

R OMH 
w Piotrkowie 
Al. Maja 11. 

Włóczęga szuka sensacji.„ milionerka wrażeń„. 

Wkr6tce „KONFLIKT" 
Pepol. o godz. 3. Ekspres na szlaku Indian 
Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 pe poi • .... „ ... „„ ...... „ ... 

miesięczna „Dziennika Piotrkewskiego" wynosi 2 d. 50 gr. z dosblwą zł. 3. 
P~~Ułiłił.ATA: kwartalnie z przesulką -•. n, ro""n1'e "%J::: -•. K t P K O N J:::na480 , u :1 ~ U\:J u on o . . , .r. ~ 

CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 ar 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr„ drobne 20 gr. za wy.raz 

~~·w 

l?eCi'a'i~'fm ~Wydaw:.: BroniSław Kalwa~. 14zef W1decki 1'rukarnia Polaka Piotrk6w„ ul. Sło 
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